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Nasza 

okładka 

Na rysunku rzymski statek z 
200 roku przed naszą erą. His¬ 
torię, dane techniczne i plany 
tego statku zamieszczamy na 
str. 16-21. 

Rys. R. CENCKIEW1CZ 


W dniu 24 maja 1982 r. zmarł w Szcze¬ 
cinie w wieku 49 lat ceniony i długoletni 
instruktor modelarstwa okrętowego, wy¬ 
chowawca wielu dobrych modelarzy i 
zawodników, wielokrotny mistrz Polski 
w klasie modeli redukcyjnych, znany 
wśród modelarzy krajowych i zagranicz¬ 
nych 

ANDRZEJ HĄCZYŃSKI 

Wykonane przez Niego wspaniałe mo¬ 
dele redukcyjne statków budziły podziw 
i uznanie. Jako doskonały modelarz wie¬ 
le razy reprezentował Polskę na zawo¬ 
dach międzynarodowych, mistrzostwach 
Europy i świata, zdobywając wiele me¬ 
dali i nagród. 



Cześć Jego pamięci! 


KRONIKA LOK 


Na stadionie im. Janusza Kusociń- 
skiego w Białymstoku odbyły się 
wojewódzkie zawody w sportach 
obronnych LOK z udziałem trzynastu 
zespołów. Na wielobój sztafetowy 
złożyły się: bieg z przeszkodami, rzut 
granatem do celu i strzelaniami z 
broni sportowej. 

W konkurencji zespołowej I miej¬ 
sce z jednakową ilością punktów u- 
zyskały ekipy Zespołu Szkół Rolni¬ 
czych w Różanymstoku i Zespołu 
Szkół CZSP w Białymstoku. Drugie 
miejsce zajął Zespół Szkół Melioracji 
Wodnej w Białymstoku, a trzecie 
Zespół Szkół Handlowo-Ekonomicz¬ 
nych w Białymstoku. 


Ośrodki Szkolenia Kierowców i POP 
w Lublinie, Rykach, Lubartowie 
i Puławach wystąpiły z interesującą 
inicjatywą: organizują kursy dla 

użytkowników samochodów w zakre¬ 
sie obsługi i eksploatacji pojazdów. 
Program szkolenia przewiduje m.in. 
10 godzin wykładów teoretycznych, 
12 godzin ćwiczeń z pokazami i 24 
godziny zajęć praktycznych. 

Ponadto absolwenci kursów poz¬ 
nają zasady wykonywania we włas¬ 
nym zakresie obsługi technicznej po¬ 
jazdu oraz posługiwania się przy¬ 
rządami kontrolno-pomiarowymi. 

Podobne kursy prowadzone są w 
innych województwach. Nic dziw¬ 
nego, że kursy LOK pod hasłem 
„Sam napraw swój samochód” cie¬ 
szą się dużą popularnością wśród 
właścicieli prywatnych samochodów. 

* * * 

Ogólnomiejski Klub Oficerów Rezer¬ 
wy LOK w Brodnicy, po raz drugi 
uzyskał pierwsze miejsce i puchar 
przechodni w konkursie na najlepsze 
kluby w woj. toruńskim. Klub od¬ 
znaczono również medalem „Za za¬ 
sługi dla LOK”. W tym samym kon¬ 
kursie w kategorii klubów wiejskich 


pierwsze miejsce uzyskał Klub Ofi¬ 
cerów Rezerwy LOK ze Świedziebni. 


Koło Lig: Obrony Kraju przy węźle 
PKP w Rogoźnie w woj. poznańskim, 
6 czerwca br. obchodziło jubileusz 
25-lecia istnienia. Z okazji tej wy¬ 
głoszono okolicznościowy referat, 
wręczono odznaczenia zasłużonym 
działaczom LOK, oraz odbyła się 
część artystyczna związana z jubileu¬ 
szem. 


W Bieżuniu, w woj. ciechanowskim 
odbyła się trzecia gminna konferen¬ 
cja sprawozdawczo-wyborcza LOK 
przy frekwencji 82% zaproszonych 
delegatów. W gminie działa 17 kół 
z liczbą 661 członków. 

Na konferencji podniesiono sprawę 
rozbudowy organizacji w środowisku 
wiejskim. Postanowiono też zorgani¬ 
zować gminny Klub Oficerów Rezer¬ 
wy w Bieżuniu. 

* * * 

Klub Oficerów Rezerwy LOK w 
Nałęczowie w bieżącym roku obcho¬ 
dzi swój jubileusz — 20-lecia istnie¬ 
nia. Od dwudziestu lat jego prezesem 
jest mjr rez. mgr Leon Ginalski, 
naczelnik miasta i gminy Nałęczów. 
Duży wkład wnoszą także: wicepre¬ 
zes kpt. rez. Tadeusz Sołdek, sekre¬ 
tarz mjr rez. Eugeniusz Borkowski, 
skarbnik plut. rez. Zygmunt Madejski, 
przewodniczący komisji rewizyjnej 
por. rez. mgr Marian Paciak, członko¬ 
wie zarządu: kpt. rez. dr Zofia 
Janik — Strobel, kpt. rez. Marian 
Celejewski i inni. 

Klub wyróżniony został odznaką 
„Zasłużony działacz LOK” oraz me¬ 
dalem „Za zasługi dla Ligi Obrony 
Kraju”. Zaś społeczeństwo miasta 
i gminy ufundowało dla klubu sztan¬ 
dar organizacyjny. 
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Po IX Plenum Zarządu Głównego LOK 

O PATRIOTYCZNY OBOWIĄZEK 
O WYCHOWANIE PRZEZ PRACĘ 

(rozmowa z prezesem Zarządu Głównego LOK 
gen. dyw. ZYGMUNTEM HUSZCZĄ) 


..MODELARZ*’ — IX Plenum Zarządu 
GL dwu ego LOK omawiając główne kie¬ 
runki patriotyczno-obronnej działalnoś. 

naszej organizacji, za sprawę na¬ 
czelną uznało pracę wychowawczą z 
młodzieżą. Chcielibyśmy prosić, aby w 
świetle tego, co na IX Plenum ZG na 
temat pracy wychowawczej z młodzieżą 
z ostało powiedziane, Towarzysz Generał 
wskazał te elementy, którym dziś powin- 
no się poświęcić szczególną uwagę w ca¬ 
łokształcie działalności programowej 
LOK. 

GEN. DYW. Z. HUSZCZA — Ce- 

.em nadrzędnym i głównym zada- 
r-e.T. Ligi Obrony Kraju, w myśl 
L; statutu i uchwalonego przez 
Z:aid Krajowy programu, jest 
działalność w sferze wychowania, 
k £ z za łzo wania patriotyzmu i cnót 
; z ywatelskich społeczeństwa. 

Organizacja nasza ma w tej dzie- 
dzm.e bogate doświadczenia, liczne, 
z:i żzone w praktyce formy 
działania. Niemniej ciągłych prze¬ 
myślan i poszukiwań ze strony ca- 
łrg: aktywu a także kadry etato¬ 
wa; LOK wymagają metody pro¬ 
wadzę:. ;łności w sferze wy- 

: h: wam a patriotyczno-obronnego 
mirdz.ezy : raz ;eg: formy tak, by 
najlepiej odpowiadały wysokiej 
randze tego zadania. 

Wychowanie musi ściśle splatać 
się ze wszystkimi innymi dziedzi¬ 
nami programowej działalności. 
Jest to patriotycznym obowiązkiem 
dla aktywu i kadry etatowej — 
zarcwr.; propagandzistów, jak i 
tych, którzy na kursach specjalis¬ 
tycznych uczą młodzież zawodu i 
praktycznych umiejętności obron¬ 
nych, bądź orgamzują imprezy 
sportowe. 

Jest przy tym sprawą niesły¬ 
chanie ważną, aby kształtując pa¬ 
triotyzm i internacjonalizm mło¬ 
dzieży nie uciekać od problemów 
współczesności. Czerpiąc wzorce i 
przykłady z przeszłości, zwłaszcza 
z najnowszej historii naszego na¬ 
rodu — z lat wojny i hitlerow¬ 
skiej okupacji — ukazywać należy 
realia współczesnego świata i w 
oparciu o nie uczulać młode poko¬ 
lenie na stale żywotną dla nas, Po¬ 
laków. konieczność umacniania ob¬ 
ronności kraju. Wyjaśniać znacze¬ 
nie naszych sojuszy obronnych, 
przyjaźni i braterstwa ze Związ¬ 
kiem Radzieckim oraz innymi pań- 
5v.v3.rr.: socjalistycznymi. Trzeba 
młodym mówić o tym, że sojusze 


te, siła i zwartość państw wspólno¬ 
ty socjalistycznej, stanowią gwa¬ 
rancję naszego narodowego bezpie¬ 
czeństwa i nienaruszalności granic, 
dają możliwość pokojowej pracy. 
Trzeba również uczyć szacunku do 
trudu pokojowej pracy i zarazem 
trudu lat walki, przypominając o 
wielkiej daninie krwi żołnierzy 
polskich i radzieckich, złożonej w 
zmaganiach z wrogiem w latach 
II wojny światowej, o mogiłach 
600 tysięcy czerwonogwiezdnych 
żołnierzy poległych w walkach o 
wolną i niepodległą Polskę. 

„MODELARZ” — Stąd wniosek, że 
wszystkie przedsięwzięcia realizowane 
przez instancje i ogniwa LOK, m. in. 
zajęcia szkoleniowe i imprezy sportowe 
należy pełniej nasycać treściami wy¬ 
chowawczymi, ideowopolitycznymi... 

GEN. DYW. Z. HUSZCZA — 

Tak, ale nie tylko. Należy także 
czynić wszystko, by zajęcia te i 
imprezy przeprowadzane były na 
najwyższym poziomie merytorycz¬ 
nym i organizacyjnym. Sprawnym 
działaniem i dobrą organizacją ta¬ 
kże przecież wychowujemy. Wiado¬ 
mo, że nic tak nie demoralizuje jak 
zła organizacja pracy, niepunktual- 
ność, wszelki nieporządek... 

„MODELARZ” — W miesiącach let¬ 
nich na ogół zawsze odbywa się wiele 
różnego rodzaju imprez organizowa¬ 
nych przez LOK. W lipcu np. odby¬ 
ły się mistrzostwa Polski LOK w 
wieloboju morskim, centralne regaty 
żeglarskie, centralne zawody w radio- 
pelengacji, mistrzostwa w strzelectwie 
sportowym, różnego rodzaju zawody 
modelarskie. To tylko niektóre, waż¬ 
niejsze, a więc sprawy, o których 
wspominał Towarzysz Generał są jak 
najbardziej aktualne... 

GEN. DYW. Z. HUSZCZA — Do¬ 
tyczy to nie tylko tych dużych, 
centralnych imprez I zawodów, ale 
także wszystkich, nawet najmniej¬ 
szych przedsięwzięć przez nas po¬ 
dejmowanych. Zwłaszcza, jeśli — 
tak jak w zawodach modelarskich 
zaangażowana w nich będzie mło¬ 
dzież. 

„MODELARZ” — w działalności wy¬ 
chowawczej każdej organizacji społecz¬ 
nej. także Ligi Obrony Kraju, niesłycha¬ 
nie ważną sprawą jest kształtowanie 
właściwego stosunku ludzi młodych do 
pracy, do ludzkiego wysiłku... 

GEN. DYW. Z. HUSZCZA — Is¬ 
totnie jest to sprawa o bardzo du¬ 
żym znaczeniu. Powszechnie bo¬ 
wiem wiadomo, że ze stosunkiem 



młodzieży do pracy bywa różnie, 
często nie najlepiej. Ostatnie mie¬ 
siące zwłaszcza dostarczyły wiele 
przykładów, że nie zawsze szanuje 
ona owoce ludzkiego trudu i w peł¬ 
ni rozumie podstawową prawdę, że 
miłość ojczyzny nie w pięknych 
słowach, a przede wszystkim w 
rzetelnej pracy powinna się prze¬ 
jawiać. Zjawisko to ma różne 
przyczyny i swioje źródła. Czę¬ 
sto tkwią one w błędach jakie my, 
starsze pokolenie, popełniamy wy¬ 
ręczając młodych we wszystkim i 
przyzwyczajając, że bez uczciwej 
pracy można dobrze i wygodnie 
żyć. A przecież, jak mówi znane 
przysłowie, prawda jest taka, że 
„bez pracy nie ma kołaczy”. Dobra, 
rzetelna praca jest podstawowym 
warunkiem realizacji zarówno og¬ 
romnych potrzeb naszego kraju, 
jak i tych, które posiada każdy 
obywatel. Dlatego krzewienie sza¬ 
cunku do pracy — rzetelnej, ucz¬ 
ciwej i wydajnej, musi być nieod¬ 
łącznym elementem wychowania 
młodego pokolenia. Dotyczy to ta¬ 
kże lokowskiej działalności i musi 
znajdować odbicie w praktyce dnia 
codziennego. 

W tym miejscu pragnę uczynić 
małą uwagę: otóż pragnąc wycho¬ 
wywać przez pracę nie wolno 
stwarzać sytuacji, w której trud 
rąk byłby zmarnowany — na przy¬ 
kład na wykonywanie pracy niko¬ 
mu niepotrzebnej, albo przez nie- 
szanowanie tego, co, młodzież dla 
wspólnej sprawy wykonała. 

„MODELARZ” — Jak można by więc 
zrekapitulować całą wypowiedź Towa¬ 
rzysza Generała? 

GEN. DYW. Z. HUSZCZA — Od¬ 
powiem krótko: nie ma i nie może 
być dla naszej organizacji ważniej¬ 
szego zadania niż wychowanie mło¬ 
dych obywateli na ludzi mądrych, 
światłych, kochających socjalistycz¬ 
ną ojczyznę i rozumiejących konie¬ 
czność umacniania obronności kra¬ 
ju. W realizacji tego zadania nie 
może zabraknąć żadnego członka 
LOK. 

Rozmawiał: 
płk dr WACŁAW KRAWCZYK 
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Z ŻYCIA MODELARNI LOK 


U modelarzy 
w Rudzie 
Śląskiej 


Do rzędu wzorcowych modelarni 
LOK należy Klub Modelarski przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej PULSAR 
w Rudzie Śląskiej. Uzyskał on no¬ 
we pomieszczenie w Rudzie Śląs¬ 
kiej 10, przy ul. Fitelberga 2, w 
którym urządzono jedną dużą pra¬ 
cownię o powierzchni prawie 60 m £ , 
wyposażoną w narzędzia i 10 sto¬ 
łów montażowych, oddzielne pomie¬ 
szczenie na maszynownię z dopro¬ 
wadzonymi przewodami 380 V., w 
malarnię, hamownię silników spa¬ 
linowych, oddzielny warsztat do 
prac elektronicznych oraz magazy¬ 
nek do przechowywania materiałów 
oraz gotowych modeli. 

Całość znajduje się w wolno sto¬ 
jącym pawilonie, podłączonym do 
sieci elektrycznej, wodociągowej i 
ogrzewniczej z wydzielonym kąci¬ 
kiem na szatnię oraz z niezbędnym 
sanitariatem. 

W klubie prowadzi się zajęcia z 
młodzieżą w różnym wieku w zak¬ 
resie modelarstwa kołowego, lot¬ 
niczego i szkutniczego, co zresztą 
widać na załączonych zdjęciach. 

Kierownikiem klubu jest znany 
działacz naszej organizacji, Raj¬ 
mund Piecha, który jłaż wiele lat 
przepracował w kopalni węgla 
m.in. jako kombajnista, (widzimy 
go na zdjęciu w fartuchu robo¬ 
czym, z prawej strony, w czasie u- 
dzielania instruktażu w maszyno¬ 
wni swojemu podopiecznemu). 
Współpracują z nim znani zawod¬ 
nicy pełniący zarazem funkcję in¬ 
struktorów: Gerard Gawlica, Hen¬ 
ryk Rurański, Henryk Adelmann i 
Zygmunt Tkacz. 

Uzyskanie takich wspaniałych 
warunków do pracy było możliwe 
dzięki przychylnemu stosunkowi 
zarządu spółdzielni PULSAR w 
Rudzie Śląskiej do politechnicznego 
wychowania młodzieży, a szczegól¬ 
nie dzięki osobistemu zaangażowa¬ 
niu i pomocy Janiny Kunderowej, 
!opiekunki klubu z ramienia działu 
społeczno-wychowawczego wspom¬ 
nianej spółdzielni. 

Mamy nadzieję, że te wspaniałe 
warunki będą szybko procentować 
w postaci organizacji własnych po¬ 
kazów i zawodów modelarskich 
oraz wyników na zawodach woje¬ 
wódzkich, strefowych i centralnych, 
czego z serca życzymy zarówno 
kadrze, opiekunom, jak i samym 
modelarzom. 

JM 
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„Sojuz-38” na wyrzutni 



Przygotowanie do startu „sojuza-30” 


Upłynęły już cztery lata od pamiętnego lotu pierw¬ 
szego polskiego kosmonauty. Zdarzenie to miało 
miejsce 27 czerwca 1978 roku o godzinie 18.27 czasu 
moskiewskiego, to jest o 17.27 naszego czaisu. „Sojuz” 


Lot „Sojuza-30” poprzedzono wystrzeleniem „Soju- 
za-29” z obsadą osobową: dowódcą Władimirem Ko- 
walonok i badaczem Aleksandrem Iwanczenko. Było 
to 15 czerwca 1978 roku. Członkowie „Sojuza-29” 


ZAŁOGA „SOJ U ZA —30" 


wystartował z Bajkonuru w ramach międzynarodo¬ 
wego programu „Interkosmosu”. Dowódcą statku był 
radziecki łotnik-kosmonauta Piotr Klimuk (był to 
jego drugi lot kosmiczny), a kosmonautą — badaczem 
był Polak Mirosław Hermaszewski. 


przycumowali do latającej stacji orbitalnej „Salut-6”. 


Dalszy ciąg na str. 5 
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Jej załoga przyjęła obsługę „Sojuza-30”. Tak więc na 
„Salucie” pracowały dwie załogi. Ich pobyt pomyśla¬ 
ny był na dłuższy czas w celu wykonania szeregu 
badań naukowych, zgodnie z wcześniej opracowanym 
planem. W badaniach tych uczestniczył polski kosmo¬ 
nauta. Po wykonaniu wszystkich zadań nastąpił 
szczęśliwy powrót na Ziemię. Lądownik „Sojuza-30” 
został przekazany ostatnio do Polski i stanowi dar 
ZSRR dla Polskiej Akademii Nauk. Znajduje się 


Bohaterowie lotu międzynarodowego „Interkosmos” — do¬ 
wódca „Sojuza 30” — kosmonauta ZSRR Piotr Klimuk i czło¬ 
nek załogi kosmonauta-badacz Polak Mirosław Hermaszewski. 
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ufaniem. Melduję: gotowość do lotu na statku kosmicz¬ 
nym „Sojusz-30” w składzie załogi międzynarodowej; 
zaufania, którym mnie obdarzono nie zawiodę” 

Dla entuzjastów lotnictwa i kosmonautyki Miro¬ 
sław Hermaszewski stał się wzorem godnym naślado¬ 
wania. Lotnictwem interesował się od najmłodszych 
lat Był modelarzem lotniczym, a od 17 roku życia 
miał uprawnienia pilota szybowcowego. Po szkole 
średniej wstąpił do Oficerskiej Szkoły Lotniczej, któ¬ 
rą ukończył z pierwszą lokatą w 1964 r. Jest pilotem 
myśliwskim w Wojskach Obrony Powietrznej Kraju. 
Wylatał ponad 1500 godzin na samolotach odrzuto¬ 
wych. Dzisiaj ppłk Mirosław Hermaszewski jest 
pierwszym polskim kosmonautą. 

E.O . 


A? SCC 


jako eksponat Muzeum Techniki Pałacu Kultury 
yaaki ~ Warszawie. 

rr.:mentu swojego startu w kosmos wy¬ 
raził sam Hermaszewski. Siedząc już w kabinie „So- 
Saaa*, przed Lotem, w dniu 27 czerwca 1978 r. oświad- 
czyi: r Mr;e ; obywatelowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Laśerwe: przypadł w udziale wielki zaszczyt dokona¬ 
nia 1: tu kosmicznego na radzieckim statku „Sojuz-30” 
i stać;;:, orbitalnej „Salut-6”. Jestem szczęśliwy i dum¬ 
ny z tego. że mój kraj bierze udział razem z innymi 
krajami socjalistycznymi w załogowych ło¬ 
tr: * r.z: ime z programem „Interkosmos”. Obecnie, 
w tym uroczystym momencie przed startem pragnę 
wyrazić raz jeszcze głęboką wdzięczność Komitetowi 
Jentralnemu PZPR i Rządowi PRL, Komitetowi Cen- 
tralnemu KPZR za obdarzenie mnie tak wielkim za¬ 
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XV MEMORIAŁ 
im. kpt. pil. 

J. Różańskiego 

MISTRZOSTWA 
POLSKI 
MODELI 
LATAJĄCYCH 
w klasach 
F4B i F4C 
8-10 czerwca 
ŁÓDŹ 

Przed piętnastu laty z inicjatywy 
Aeroklubu Łódzkiego i Zarządu Woje¬ 
wódzkiego ZSMP w Łodzi zorganizowa¬ 


Makiety samolotów prezentowane przez zawodników podczas otwarcia mistrzostw 


ne zostały ogólnopolskie zawody ma¬ 
kiet latających na uwięzi o puchar 
ZW ZMS, zaś rok później * zaczęto roz¬ 
grywać zawody jako memoriał im. kpt. 
pil. Jerzego Różańskiego (o Różańs¬ 
kim piszemy niżej). Od tego czasu rok¬ 
rocznie odbywały się zawody. Dla zwy¬ 
cięzców w tych zawodach przyjaciele 
i towarzysze broni Jerzego Różańskie¬ 


go ufundowali dwa puchary (dla se¬ 
niorów i juniorów) oraz dzięki pośred¬ 
nictwu niestrudzonego Józefa Toman- 
kiewicza stale mieszkającego w W. 
Brytanii, przysyłane były co roku cen¬ 
ne nagrody w postaci silników i in¬ 
nych niezbędnych akcesoriów modelar¬ 
skich. Dzięki tej właśnie imprezie mo¬ 
delarstwo redukcyjne w Polsce nie tyl- 


JERZY RÓŻAŃSKI 


Urodził się w Łodzi w 1910 r. Od najmłodszych lat in¬ 
teresował się lotnictwem, budował w modelarni harcers¬ 
kiej modele latające. Służbę wojskowa odbywał w Ma¬ 
rynarce Wojennej pływając na okręcie ..Wilja”. Od 
1937 r. pełnił funkcję inspektora lotniczego w Zarządzie 
Stołecznym Ligi Obrony Powietrznej Państwa. W okre¬ 
sie tym opiekował się modelarstwem lotniczym, roz¬ 
wijał Ośrodek Szybowcowy LOPP w Starej Miłosnej 
k/Warszawy, gdzie przeprowadzał jedne z pierwszych 
w tym czasie, próby holowania szybowców przy pomo¬ 
cy bloczka. 

Jerzy Różański był doskonałym akrobatą samoloto¬ 
wym, najlepszym w 1938 r. w tej dyscyplinie sportu 
lotniczego w kraju. 

Po wybuchu II wojny światowej latał jako pilot 
łącznikowy na samolocie RWD-8. Przedostał się na¬ 
stępnie do Francji i tam ukończył szkolenie na fran¬ 
cuskich samolotach wojskowych. Znalazł się później 


w Wielkiej Brytanii, gdzie jako jeden z pierwszych 
zgłosił się do zespołu pilotów transportowych w Afryce. 
Dostarczał drogą powietrzną samoloty różnych typów 
z Takoradi na Złotym Wybrzeżu w głąb lądu afrykań¬ 
skiego. W tym czasie uzyskał przydział do angielskie¬ 
go dywizjonu bojowego, gdzie bez przeszkolenia my¬ 
śliwskiego walczył z Luftwaffe w Libii, latając na sa¬ 
molocie Curtiss „Tomahawk”. Ranny w walce powietrznej, 
powrócił po wyleczeniu do Anglii, do 315 Dęblińskiego 
Dywizjonu Myśliwskiego Polskich Sił Powietrznych. 
Po sześciu miesiącach lotów bojowych, przeszkolony 
na samolotach wielosilnikowych, uzyskał przydział do 
Dywizjonu Bombowego 300 im. Ziemi Mazowieckiej. 
Początkowo latał na zadania bojowe jako drugi pilot 
na „Wellingtonach”, później jako dowódca załogi, po 
przezbrojeniu dywizjonu, na czterosilnikowych „Lanca¬ 
sterach”. 

W nocy z 12 na 13 czerwca 1944 r. powracając z na¬ 
lotu na Gelsenkirchen na uszkodzonym w walce z nie¬ 
mieckimi myśliwcami samolocie, kpt. pilot Jerzy Ró¬ 
żański zginął u wybrzeży Holandii koło miejscowości 
Ilssemeer. Wraz z nim zginęła cała załoga „Lancastera”. 



Model samolotu bombowego „Lancaster”, na którym latał J. Różański 



Pierwszy z prawej kpt. J. Różański i 
jego załoga 
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k.o nie umarło śmiercią naturalną, lak 
to przewidywali niektórzy działacze, 
.e:z ::rłi ’ sardzie; wzrastało zainte- 
rcson ilasą modeli. Zaś sukce¬ 

sy' polskich modelarzy na mistrzo- 
siwach Europy i świata (zdobyte tytu- 
—,.?*.rr= -iata i wicemistrza): Je¬ 
rzego Ostrowskiego i Lecha Podgór¬ 
skie* r. przyczyniły się do zdobycia 
rozgłosu. 

w bieżącym roku do programu me¬ 
moriału włączona została klasa modeli 
T 4 C radio sterowane). Puchar przechod- 
.. r. ufundował płk Sta- 

msław Cwynar. dowódca 300 dywizjo¬ 
nu rombowego (zmarł w ostatnich ty¬ 
godniach). 

5 czerwca br. o godz. 8.15 na lotni¬ 
sku Lublinek pod Łodzią nastąpiło uro- 
czyste otwarcie zawodów, którego do¬ 
konał prezes Aeroklubu Łódzkiego mgr 
inż. Józef Kowalski w obecności Hele¬ 
ny Basińskiej, siostry kpt. Różańskie¬ 
go kierownika aeroklubu ppłka pil. 
Władysława Dziuby oraz publiczności. 
Tradycyjnie z tej okazji złożono kwia¬ 
ty poi pomnikiem słynnych pilotów 
łódzkich poległych w walce z hitleryz¬ 
mem. O godzinie 9.30 pięćdziesięciu 
siedmiu zawodników przystąpiło do 
konkurencji, które odbywały się na 
dwóch równoległych torach dla modeli 
na uwięzi : wydzielonym miejscu dla 
m. :ieu RC. Mimo nie najlepszej pogo¬ 
dy przez dwa dni na lotnisku groma¬ 
dziły się setki kibiców, przeważnie 
młodzieży, którzy podziwiali loty pięk¬ 
nie wykonanych makiet samolotów. 
Imprezę można uważać za jedną z lep¬ 
szym w tegorocznym sezonie sporto¬ 
wy—. Niemała w tym zasługa Zdzisła¬ 
wa Umińskiego — kierownika sekcji 
łódzkiego modelarstwa lotniczego, który 
wraz z aktywem z Łodzi pięknie ude¬ 
korował teren zawodów, odpowiednio 
•urządził stanowiska startowe i sędziow¬ 
skie zadbał o rozpropagowanie zawo- 
ććw licznymi audycjami w Polskim Ra¬ 
fio wydał informator, a zawodników 
zaopatrzył w identyfikatory z nazwis¬ 


kiem, klasą, w której startowali i 
miejscem ich zamieszkania (rzecz god¬ 
na naśladowania) umożliwiające stwier¬ 
dzenie tożsamości zawodników przez sę¬ 
dziów i obsługę prasową. 

Podziękowania należą się też zespoło¬ 
wi sędziowskiemu, a szczególnie Ma¬ 
rianowi Krzyzanowi, Leszkowi Mastal- 
skiemu, Zygmuntowi Janeckiemu i 
Włodzimierzowi Krzyżanowskiemu za 
ich pełną zaangażowania pracę w obiek¬ 
tywnej ocenie makiet. Dla zaintereso¬ 
wanych zamieszczamy tabelę ocen w 
klasie F4B (seniorzy). 

Na tegorocznych zawodach najlep¬ 
szymi zostali: 

klasa F4B — juniorzy 

1. Gamrat — Aer Opolski 2035 pkt, 2. 
Piankowski Aer. Śląski 1780 pkt, 3. Gi- 
sterowicz — Aer. Wrocławski 1395 pkt, 
4. Sierpowicz — Aer. Wrocławski 1308 
pkt, 5. Maślankowski Aer. Wrocławski 
1278 pkt. Startowało 19 zawodników. 

Klasa F4B — seniorzy 
1. Lech Podgórski — Aer. Pomorski 
3331 pkt, 2. Ireneusz Pudełko — Aer. 
Krakowski 2550 pkt, 3. Józef Jałowiez- 
ka — Aer. Łódzki 2293 pkt, 4. Janusz 
Malarski — Aer. Opolski 2290 pkt, 5. 
Roman Mucha — Aer. Częstochowski 
2241 pkt. Startowało 21 zawodników. 

Klasa F4C 

1. Ireneusz Pudełko — Aer. Krakowski 
2762 pkt, 2. Stefan Gaudyński — Aer. 
Łódzki, 3. Stanisław Marcinkowski — 
Aer. Łódzki 1983 pkt. 4. Andrzej Ma¬ 
jewski — Aer. Łódzki 1854 pkt, 5. Wie¬ 
sław Szubski — Aer. Włocławek 1808 
pkt. Startowało 17 zawodników. 

Trzech zawodników: J. Ostrowski, L. 
Podgórski i I. Pudełko dzięki osiąg¬ 
niętym wynikom stanowić będzie pol¬ 
ską ekipę na mistrzostwa świata modeli 
latających w Kijowie. 

S. SMOLIS 


OCENA ZA WYKONAWSTWO W KLASIE MAKIET LATAJĄCYCH F4B (Seniorzy) 


Miejsce 

Imię i Nazwisko 

! Aeroklub 

Makieta *] 
samolotu 

| Skala 

i makiety 

Pkt. 

1. 

Jerzy Ostrowski 

Częstochowa 

P-38L 

1:8 

1738 

2. 

Lech Podgórski 

Toruń 

Tu-2 

1:9 

1696,5 

3 ^ 

Ryszard Nielipiński 

Bydgoszcz 

Ił-10 

1:8 

1497 

4. 

Ireneusz Pudełko 

Kraków 

PZL Pile 

1:7 

1413 

5. 

Henryk Stecyk 

Łódź 

P-40 

1:8 

1340 

6. 

Janusz Mularski 

Opole 

Fokker E V 

1:8 

1160 

7. 

Bronisław Głowacki 

Opole 

PWS-26 

1:6 

1133 

a. 

1 Józef Jałowiczka 

Łódź 

Avia-534 

1:8 

1070 

9. 

Roman Mucha 

Częstochowa 

UT-2 

1:6 

1050 

10. 

Krzysztof Leszcz 

Poznań 

CSS-13 

1:7 

889 


J Bogusław Mołota 

Ostrów Wlkp. 

Stiz 

1:5 

863 

12. 

.Andrzej Wolniak 

Jelenia Góra 

Jak-18 

1:7 

857 

1S. 

Włodzimierz Ślęzak 

Ostrów Wlkp. 

DHC-1 

1:5 

850 

14. 

Krzysztof Dolny 

Piotrków 

MS-35 

1:10 

786 

15. 

Tadeusz Krakowiak 

Łódź 

Victa 

1:6 

772 

16 

Józef Tomiczek 

Bielsko-Biała 

IŁ-2 

1:10 

659 

17. 

Ryszard Modrzewski 

Bydgoszcz 

Z-42 

1:7 

639 

18. 

Krzysztof Górnicki 

Katowice 

L-40 

1:8 

595 

19. 

Franciszek Góra 

Łódź 

HL-2 

1:6 

587 

20. 

Piotr Bury 

Ostrów Wlkp. 

Z-50L 

1:5 

519 

21. 

Włodzimierz Skrobacz 

Ostrów Wlkp. 

'lipsy Junior 

1:6 

444 




Makieta samolotu P 40 Henryka Stecyka 



Makieta „Prząśniczki” Brunona Rusina 



Synowie mistrzów: Tomek Rachwał i 
Marek Podgórski 



Moment składania kwiatów przez Halinę 
Basińską i prezesa A. Ł. Józefa Kowal¬ 
skiego 


Marek Podgórski z Torunia ze swoją 
makietą samolotu „Jak V 9 


Bronisław Głowacki z Łodzi z makietą 
PWS-26 

Fot. S. Smolis 
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Model 


„Desperado” 
z napędem 
gumowym 



Tom Cashman ze swoim modelem „Desperado**. 


Model skonstruowany przez To¬ 
ma Cashmana, wielokrotnego u- 
czestnika ekipy USA w mistrzost¬ 
wach świata. „Desperado” to typo¬ 
wa i klasyczna konstrukcja modeli 
F1B z ostatnich lat. W normalnych 
warunkach pogodowych jego loty 
czasowo wynoszą około 4 minut. 
Cashman jest zwolennikiem małej 
mechanizacji. Model ma tylko wy¬ 
chylany ster kierunku i ograni¬ 
cznik czasu lotów. Wyłącznik cza¬ 
sowy typu DT Akrobat (dwuczyn- 
nościowy) powoduje wychylenie 
steru i hamulca. 

Kadłub składa się z dwóch częś¬ 
ci połączonych pierścieniem dura- 
lowym. Przednią połowę stanowi 
rura z włókna szklanego o średni¬ 
cy zewnętrznej 32 mm. Wewnątrz 
niej mieści się napęd gumowy. Na 
zewnątrz rury przyklejono wieży¬ 
czkę skrzydłową, a pod spodem 
płozę lądowania. Tylna część kad¬ 
łuba to stożkowa rurka wykonana 
ze zwiniętej lekkiej deski balsowej, 


grubość jej ścianki wynosi 1,5 mm. 
Masa stożkowa wynosi 22 g. W 
końcowej części kadłuba przyklejo¬ 
ny jest statecznik kierunkowy i pło¬ 
za ogonowa. Płoza wykonana jest 
z deski balsowej o grubości 3 mm. 
Przewidziane jest miejsce na umo¬ 
cowanie statecznika wysokości. Na¬ 
pęd modelu stanowi naciąg gumo¬ 
wy z 22 pasami o przekroju 1x3 
mm i śmigło dwupłatowe, składa¬ 
ne i wykonane z balsy o średnicy 
610 mm i skoku 787. Śmigło osa¬ 
dzone jest w tradycyjnej piaście z 
hamulcem do ustalania położenia 
śmigła. 

Skrzydło dwudzielne z podwój¬ 
nym wzniosem połączone jest z ka¬ 
dłubem za pomocą łączników meta¬ 
lowych w wieżyczce. Płaty zostały 
opracowane starannie pod względem 
wytrzymałości. Części środkowe to 
prostokąty, a końcówki są równo¬ 
legle zbieżne po około 14 mm. Że¬ 
berko końcowe ma długość 89 mm. 
Główny dźwigar nośny stanowi 
dwuteownik z dwu pasów wyko¬ 


nanych z listew sosnowych 3 x 
x 4,7 mm i połączonych listwą bal¬ 
sową grubości 0,8 mm. Dalsze, usz¬ 
tywnienia to dźwigary pomocnicze 
z listew balsowych o przekroju 
1,6 x 3 mm. Z listew balsowych wy¬ 
konano natarcie (7x7 mm) i spływ 
(3,15,6 mm). Balsowe żeberka mają 
grubość 1 mm. Z takich samych 
deseczek wykonano wzmocnienia 
poprzeczne między żeberkami. Za¬ 
kończenie skrzydeł stanowią deski 
balsowe o grubości 3 mm. W „Des¬ 
perado” stosowano dwa rodzaje 
skrzydeł o profilu Benedek — 
6356 b oraz Gottingen — 437. Cha¬ 
rakterystyka tych profili jest podo¬ 
bna. Statecznik wysokości i kierun¬ 
ku wykonano metodą tradycyjną. 

W stateczniku wysokości zasto¬ 
sowano profil nośny opracowany 
przez samego konstruktora. Posiada 
on trzy dźwigary o wymiarach 
1,6 x 3 mm. Żeberka sporządzono z 
desek balsowych o grubości 0,8 mm. 
Statecznik kierunkowy ma przekrój 
płaski i grubość 3 mm. Cały mo¬ 
del został pokryty papierem japoń¬ 
skim i pocellonowany. Przednia 
część kadłuba została pomalowa¬ 
na białym lakierem. W locie silni¬ 
kowym model krąży w prawo, w 
locie swobodnym — w lewo. Wiel¬ 
kość kręgów można regulować za 
pomocą odpowiedniej śruby nasta- 
wczej przy stateczniku. 

Główne dane modelu: masa sa¬ 
mej konstrukcji (bez gumy napę¬ 
dowej) — 192 g, powierzchnia cał¬ 
kowita — 18,6 dm 2 , obciążenie po¬ 
wierzchni nośnej — 12,47 g/dm 2 . 

E.O. 


Wyłącznik czasowy w modelu Cashmana o masie 10 g 



MODELARZ 


lO 









11 


























































































































SZKOLNO-TRENINGOWY 
SAMOLOT „UT-2" 


UT-2 był samolotem szkolno-tre- 
ningowym produkcji radzieckiej, 
opracowanym przez znanego kon¬ 
struktora inż. Jako wlewa. W okre¬ 
sie II wojny światowej oraz w 
pierwszych latach powojennych sta¬ 
nowi on typowe wyposażenie ra¬ 
dzieckich wojskowych szkół lotni¬ 
czych i aeroklubów DOSAAF. Na 
nim również szkolili się w Związku 
Radzieckim pierwsi piloci odrodzo¬ 
nego lotnictwa polskiego. Po za¬ 
kończeniu II wojny światowej, sa¬ 
molot UT-2 używany był w Polsce 
tylko przez lotnictwo wojskowe. 

Konstrukcja: UT-2 był dwumiej- 
scowym samolotem z otwartymi ka¬ 
binami umieszczonymi jedna za dru¬ 
gą. Był to jednosilnikowy wolnono- 
sny dolnopłat konstrukcji miesza¬ 
nej, wyposażony w stałe dwukoło¬ 
we podwozie i płozę ogonową. Kad¬ 
łub miał konstrukcję mieszaną, je¬ 
go nośnym elementem była drew¬ 
niana kratownica o przekroju pro¬ 
stokątnym, usztywniona ścięgnami 
metalowymi. Przednia część kad¬ 
łuba, stanowiąca zdejmowane osło¬ 
ny silnika i łoża silnikowego, wy¬ 
konana była z blachy duralowej. 
Boczne płaszczyzny kratownicy ka¬ 
dłuba w obrębie kabiny załogi po¬ 
kryte były sklejką i płótnem, a 
pozostała ogonowa część kratowni¬ 
cy kadłuba płótnem. Górne oprofi¬ 
lowanie kadłuba, w którym znaj¬ 
dują się otwory wejściowe do obu 
kabin załogi oraz zamykany luk ba¬ 


gażnikowy, wykonane było ze 
sklejki. 

Skrzydło konstrukcji drewnianej 
kryte sklejką składało się z trzech 
części; centropłata mocowanego na 
stałe do kadłuba oraz odejmowa¬ 
nych skrzydeł. Centropłat i skrzy¬ 
dła były konstrukcją dwudźwigaro- 
wą z pracującym pokryciem. 

Profil Gottingen 387 modyfiko¬ 
wany o grubości 15%. Część płatów 
pomiędzy żebrami 1 i 6 kryta była 
płótnem. Lotki szczelinowe wywa¬ 
żone masowo. Szkielet lotek z bla¬ 
chy duralowej nitowany, pokrycie 
płócienne. Lotki dzielone, każda z 
lotek zawieszona w trzech punk¬ 
tach. 

Usterzenie wsparte dwoma ze- 
strzałami i usztywnione czterema 
ścięgnami. Konstrukcja stateczni¬ 
ków i sterów duralowa nitowana, 
noski kryte blachą. Pozostałe po¬ 
wierzchnie stateczników i sterów 
kryte płótnem. Ster wysokości wy¬ 
ważony masowo, niedociążony ae¬ 
rodynamicznie. Ster kierunku ob¬ 
ciążony aerodynamicznie. Statecz¬ 
nik poziomy posiadał możliwość re¬ 
gulacji kąta nastawienia. 

Podwozie dwukołowe stałe. Wy¬ 
posażone w amortyzatory gumowe. 
Każda goleń podparta dwoma za¬ 
strzałami; tylnym i bocznym. Pod¬ 
wozie mocowane do centropłata. 


Koła typu półbalonowego o wymia¬ 
rach 500 x 125 mm i ciśnieniu 3 
atm. Płoza ogonowa typu resorowe¬ 
go z wymienną stopą. 

Sterowanie samolotem z obu ka¬ 
bin. Sterowanie sterem wysokoś¬ 
ci mieszane: sztywne w obrębie ka* 
bin załogi, dalej za pomocą linek. 
Sterowanie sterem kierunku rów¬ 
nież mieszane, sztywne między ka¬ 
binami załogi i miękkie (linkami) 
od orczyka drugiej kabiny. Stero¬ 
wanie lotkami sztywne — duralo- 
we popychacze. 

Kabiny typu otwartego wyposa¬ 
żone w owiewki ze szkła organicz¬ 
nego. Dla zapewnienia wygody 
wsiadania i wysiadania, obydwie 
kabiny posiadały otwierane boczne 
osłony, z tym, że w przedniej ka¬ 
binie otwierana była tylko lewa 
osłona, a w drugiej lewa i prawa. 
Fotele konstrukcji metalowej, po¬ 
siadały siedzenia z wgłębieniami na 
spadochrony. 

Zespół napędowy: 5-cylindrowy 
silnik gwiazdowy M-11D, chłodzo¬ 
ny powietrzem, o mocy startowej 
125 KM. Rozruch silnika przez po¬ 
kręcenie śmigłem. Śmigło stałego 
skoku, dwułopatowe drewniane o 
średnicy 2,10 m i skoku 2,05 m. Dwa 
główne zbiorniki paliwa o pojem¬ 
ności 20 1. Zbiorniki paliwowe ze 



stopu lekkiego AMG, spawane. 
Zbiornik oleju metalowy o pojem¬ 
ności 16 1, mocowany do przegrody 
przeciwpożarowej. 

Samolot UT-2 malowany był 
dwubarwnie; kolor błękitny posia¬ 
dał dolne powierzchnie skrzydła i 
usterzenia poziomego oraz spód 
kadłuba (patrz linia rozgraniczają¬ 
ca kolory ark. nr 1), pozostała po¬ 
wierzchnia płatowca pokryta była 
lakierem koloru oliwkowego. Wnęt¬ 
rze kabiny załogi koloru popielate¬ 
go, śmigło oliwkowe z żółtymi koń- 


Makieta latająca na uwięzi samolotu 


„UT-2” w wykonaniu Romana Muchy z Czę¬ 
stochowy. 

Fot. J. Ziółkowski 


cami. Na arkuszu nr 1 narysowa- 
ciąg dalszy na str. 14 
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ciąg dalszy ze str. 12 

ny samolot jest bez pokrycia płó¬ 
ciennego. Strzałki z literami K.L. 
oznaczają kierunek lotu. Cyframi 
od 1 do 13, na arkuszu nr 2, ozna¬ 
czono następujące przyrządy pok¬ 
ładowe. 

l. zegar czasowy, 2. wyłącznik isk¬ 
rowników, 3. prędkościomierz, 4. 
wysokościomierz, 5. busola, 6. za- 
krętomierz, 7. Termometr mieszan¬ 
ki, 8. wariometr, 9. obrotomierz, 
10. wskaźnik ciśnienia paliwa, 11. 
wskaźnik ciśnienia oleju, 12. ter¬ 
mometr oleju, 13. włącznik. 

Oznaczenie dźwigni sterowania 
silnikiem; 

14. dźwignia sterowania przepust- 
nicą, 15. dźwignia przyspieszania 
zapłonu, 16. dźwignia sterowania 
podgrzewaczem powietrza, 17. dźwi¬ 
gnia poprawki wysokości. 

DANE TECHNICZNE SAMOLOTU 
UT-2 

Rozpiętość 10,20 m, długość 7,15 

m, wysokość w linii lotu 2,90 m, 
powierzchnia nośna 17,12 m 2 , wyd¬ 
łużenie płata 6,05, rozstaw kół pod¬ 
wozia 2,07 m, masa własna 628 kg, 
masa całkowita 940 kg, obciążenie 
powierzchni nośnej 54,28 kG/m 2 , 
prędkość maksymalna 210 km/h, 
prędkość lądowania 95 km/h, pręd¬ 
kość wznoszenia przy ziemi 3,30 m/ 
sek., pułap praktyczny 4700 m, roz¬ 
bieg 200 m, dobieg 235 m. 

DANE SILNIKA M-11D 

Ilość cylindrów 5, stopień sprę¬ 
żania 5, moc startowa przy n = 
= 1760 obr/min. 125 KM, moc no¬ 
minalna przy n = 1700 obr/min. 
115 KM, zużycie paliwa 235 + 250 
G/KMh, zużycie oleju 18 + 25 G / 
KMh, masa silnika suchego 160 kg. 

ADOLF JARCZYK 



Cylinder silnika M-11D. Podzialka 1:10. 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


W Jeżowie Sudeckim 4 kwietnia 
odbyły się Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Szybowców Zdalnie Sterowa¬ 
nych na Zboczu. Startowało 24 za¬ 
wodników z 7 aeroklubów. Przepro¬ 
wadzono cztery tury lotów. Wyniki: 
1. J Grochot (Aer. Z. Miedziowego) 
— 2780, 2. W. Czuraj (Aer. Wrocław¬ 
ski) — 2408, 3. J. Jaszek (Aer. Z. 
Miedziowego) — 2405, 4. L. Iwan 

(Aer. Z. Miedziowego) — 2338, 5. J. 
Spirydonow (Aer. Wrocławski) — 
2318. 

Na wniosek instruktorów mode¬ 
larstwa oraz Komisji Modelarskiej 
APRL. podniesiona została górna gra¬ 
nica wieku juniorów z 18 na 19 lat. 
Zmiana obowiązuje od 1.05.1982 r. 
W związku z tym juniorzy mogą 
otrzymywać licencje oraz startować 
w zawodach dla grupy juniorów do 
końca roku kalendarzowego, w któ¬ 
rym kończą lat 19. 

# W Mistrzostwach Państw So¬ 
cjalistycznych Modeli na Uwięzi, 
które odbyły się w dn. 2—7 czerwca 
na Węgrzech w miejscowości De- 
breczyn wzięła udział ekipa polskich 
modelarzy w składzie: kl. F2A — 
A. Rachwał, G. Nowakowski, T. 
Chojnacki, kl. F2B — J. Ostrowski, 
P. Zawada, P. Dziuba, kl. F2C — 
M. Brożek i L. Jastrzębski, J. 
Jóźwiak i J. Sobczak, A. Ziemniak 
i A. Gałkowski. 

Podczas zgrupowania kadry mo¬ 
delarzy, które miało miejsce 


MODELARZ 


5—9 maja br. w Centrum Szybow¬ 
cowym w Lesznie, wyłoniono ekipę 
na Mistrzostwa Państw Socjalistycz¬ 
nych Modeli Kosmicznych, które od¬ 
będą się 18—23.08.1982 r. w 
Bułgarii. Skład polskiej ekipy: S. 

Kołpak (kl. S3A, S4C, S6A) i J. Ja- 
rończyk (kl. S3A, S6A) z Aer. Pod¬ 
halańskiego, R. Wróblewski (kl. 53A, 
S4C) z Aer. Pomorskiego. A. Łyź- 
niak (kl. S5C, S7, S8E) z Aer. Gdań¬ 
skiego. R. Smoliński (kl. S5C. ST ■. 
M. Twardowski (kl. S5C. S7i i a. 
Przedwolski (kl. S4C, S6A) z Aer 
Słupskiego. 

17 kwietnia w miejscowości 
Sławki k. Wieżycy rozegrano Ogól¬ 
nopolskie Zawody Modeli Szybowców 
Zdalnie Sterowanych na Zboczu kl. 
F3F. Wyniki 1. St. Jamroz (Aer. 
Gdański) — 1966, 2/3. A. Szynaka 
(Aer. Grudziądzki) — 1920, 2/3. Z. So¬ 
bolewski (Aer. Gdański) — 1920. 

W Częstochowie 9 maja br. 
z okazji Dnia Zwycięstwa odbyły się 
Ogólnopolskie Zawody Makiet La¬ 
tających na Uwięzi kl. F4B. Wyniki 
w grupie seniorów: 1. J. Jałowiczka 
(Aer. Łódzki) ,,Avia B-534” — 2593, 
2. R. Mucha (Aer. Częstochowski) 
„UT-2” — 2410, 3. J. Pudełko (Aer. 
Krakowski) „P-llc” — 2408. Junio¬ 
rzy: (półmakiety) 1. D. Piankowski 
(Aer. Śląski) „Fokker-EV” — 2166, 
2. K. Ciszterowicz (Aer. Wrocławs¬ 
ki) „Tipsy-junior” — 1853, 3. T. Ra¬ 


chwał Aer. Śląski) „Zlin 50-L” — 1618. 

* 2 maja br. w Dąbrowie Górni¬ 
cze; rozegrano zawody modeli pręd- 
kościowych i wyścigowych na u- 
więzi o memoriał Antoniego Ko¬ 
złowskiego. Wyniki: Kl. F2A: 1. T. 
Chojnacki (Aer. Śląski) — 225 km/h 
2. T. Rusek (Aer. Śląski) — 203,4 
km/h 3. M. Kaczyński (Aer. Śląski) 

— 171,4 km/h, 4. L. Kwarciński (Aer. 

Ostrowski) — 156,5 km/h, 5. A. Plich 
(Aer. Gliwicki) — 148,8 km/h. Ki. 
F2C: 1. J. Gołębiowski / M. Majews¬ 
ki (Aer. Warszawski) — 9’32”, 2. R. 
Włodarczyk / M. Brożek (Aer. Często¬ 
chowski / Warszawski) — 9’55’\ 3. 

J. Jóźwiak J. Sobczuk (Aer. War¬ 
szawski) — 10’07\ 

9 maja br. w Poznaniu rozegra¬ 
ne zostały Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Akrobacyjnych na Uwięzi 
(eliminacje do mistrzostw Polski dla 
okręgów 2, 3, 4, 5. 6, 10). Oto wyni¬ 
ki: seniorzy — 1. P. Zawada (Aer. 
Poznański) — 3059, 2. M. Lange 

(Aer. Poznański) — 2696, 3. M. Do¬ 
miniak (Aer. Poznański) — 2319, 4. 

Z. Siwik (Aer. Poznański) — 2271, 
5. D. Kaczmarek (Aer. Łódzki) — 
2130; juniorzy — 1. R. Czyż (Aer. 
Poznański) — 2190, 2. A. Syty (Aer. 
Białostocki) — 1356, 3. J. Suchocki 
(Aer. Jeleniogórski) — 1570, 4. K. 

Kaczmarek (Aer. Jeleniogórski) — 
729, 5. J. Swierczyk (Aer. Poznański) 

— 211 . 
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RZYMSKI 

STATEK 

HANDLOWY 

z około 200 r. p.n.e. 


W okresie Cesarstwa Rzymskiego 
typowym statkiem handlowym w 
basenie Morza Śródziemnego był 
jedno- lub dwumasztowiec o wy¬ 
sokiej rufie z charakterystycz¬ 
ną figurą łabędzia wysoko wysta¬ 
jącą ponad burtę. Zachowane płas¬ 
korzeźby z tego okresu (RELIEFY 
z M. OSTIA na Elbie) pozwalają 
na zrekonstruowanie typowej dla 
tego okresu jednostki. Statki te 
niewiele różniły się wyglądem, czę¬ 
sto natomiast różniły się wielkoś¬ 
cią. Budowniczowie rzymscy w za¬ 
leżności od potrzeb konstruowali 
statki 200—300-tonowe. Znane są 
także jednostki większe, nawet do¬ 
chodzące do wyporności ponad 
1000 T. 

Główny maszt wyposażony był w 
prawie kwadratowy żagiel, ponad 
którym umieszczone były 2 małe 
topsle. Mała nadbudówka za masz¬ 
tem spełniała rolę schronienia dla 
sterników i ewentualnie pasażerów. 
W okresie Cesarstwa Rzymskiego 
nie znano jeszcze steru zawieszane¬ 
go (na osi statku-przedłużenia stęp¬ 
ki). Dwa masywne, szerokie wio¬ 
sła spełniały więc jego zadanie. U- 
mieszc,zome po obu stronach burty, 
obsługiwane często przez 2—3 ster¬ 
ników, sprawiały wiele trudności 
w żegludze. Statek posiadał dwie 
żelazne kotwice, w okresie wcześ¬ 
niejszym były to po prostu duże 
kamienie z wywierconymi otwora¬ 
mi na liny. 

Załoga składała się z 6—12 ludzi, 
często uzbrojonych. Jeden luk słu¬ 
żył do .załadunku towarów, prze¬ 
ważnie pszenicy. Niejednokrotnie 


statki te służyły do przewozu ludzi 
i wówczas można było przewozić 
ponad 250 osób. Prędkość statku 
przy sprzyjających wiatrach wyno¬ 
siła ok. 10 km/h. (ok. 6 węzłów). 

BUDOWA MODELU 

Model przeznaczony jest dla mode¬ 
larzy mniej zaawansowanych i sta¬ 
nowi swojego rodzaju trening przed 
budową modeli bardziej skompliko¬ 
wanych. Dość prosty do wykonania 
kadłub i proste ożaglowanie nie 
ujmują nic pięknej sylwetce ża¬ 
glowca. Kadłub można wykonać 
metodą warstwową lub z jednego 
kawałka drewna, mocując do niego 
wycięte z kartonu lub cienkiej 
sklejki burty. Cienkimi paskami 
forniru imitujemy poszycie (na 
styk), zwracając uwagę aby we¬ 
wnętrzne strony burty również po¬ 
siadały odeskowanie poziome. 

Żagiel należy wykonać z cienkie¬ 
go płótna lub jedwabiu (przy skali 
1:100, 1:200) po ufarbowaniu w 

mocnej herbacie (należy pamiętać 
o zaznaczeniu brytów) i nasączeniu 
rozwodnionym klejem (wikol lub 
kazeinowy). Wycięty kształt żagla 
uformować i pozostawić do wy¬ 
schnięcia na okrągłym szklanym 
kloszu lub plastikowej piłce. W ten 
sposób otrzymamy kształt żagla 
wydętego przez wiatr. 

Pokład wykonujemy z jednego for¬ 
niru (brzoza, topola, lipa). 


MALOWANIE MODELU 

Omawiany typ żaglowca charakte¬ 
ryzuje się wielobarwnym malowa¬ 
niem, należy jednak pamiętać, aby 
nie używać farby z połyskiem. Jeś¬ 
li nie posiadamy oryginalnych farb 
matowych, dodajemy do farby tro¬ 
chę talku kosmetycznego lub puder, 
co znakomicie złagodzi połysk far¬ 
by. 

Kadłub — sczerniały dąb. poniżej 
ostatniej odbojnicy — czarny (w 
oryginale kadłub poniżej linii wod¬ 
nej malowano gorącą smołą 
Pas nadburcia — kobaltowo-nie- 
bieski. 

Nadburcie, strona wewnętrzna — 
ciemna czerwień. 

Pokład, maszt, kołkownice, drzewce 
kotwicy — naturalny kolor drew¬ 
na. 

Nadbudówka — pomarańczowa lub 
jasnobrązowa. 

Figura łabędzia — biała. 

Odbojnice — ciemna czerwień 
Kotwice — czarne. 

Wszystkie detale wyposażenia po¬ 
kładu — naturalny, trochę przy¬ 
ciemniony kolor drewna. 

Kula na topie masztu — złota 
Ornamentyka — złoto antyczne. 
Herb na żaglu — złoto z czarnym 
obramowaniem. 

Życzę powodzenia w budowie 
modelu. 

RYSZARD CENCKIEW1CZ 
CZĘSTOCHOWA 


VII WOJEWÓDZKIE ZAWODY MODELI PŁYWAJĄCYCH 


W dniu 16 maja br., na torach 
wodnych przygotowanych przez 
uczestników Młodzieżowego Do¬ 
mu Kultury, rozegrane zostały 
w Malborku VII Wojewódzkie 
Zawody Modeli Pływających w 
klasach F5-M, F5-X, DK, DX, 
DM. W imprezie uczestniczyło 
40 zawodników z sześciu miej¬ 
scowości: Elbląga, Braniewa, 

Tolkmicka, Stegien, Nowego 
Dworu i Malborka. Zawodom, 
które odbyły się w piękny sło¬ 
neczny dzień na. rzece Nogat, 
przypatrywali się liczni miesz¬ 
kańcy nadnogackiego grodu. Do¬ 
datkową atrakcją dla zawodni¬ 
ków była piękna panorama hi¬ 


storycznego zamku malborskie- 
go, mostów i odbudowanego cał¬ 
kowicie bulwaru. 

Organizatorami zawodów były: 
Zarząd Wojewódzki LOK w El¬ 
blągu i Młodzieżowy Dom Kul¬ 
tury w Malborku. Personalnie 
za ich przeprowadzenie odpo¬ 
wiadali: kierownik Ośrodka 

Modelarni LOK w Elblągu Pa¬ 
weł Serafin i kierownik mode¬ 
larni MDK w Malborku — kpt. 
rezerwy Jan Maciejewski. Ko¬ 
misji sędziowskiej przewodni¬ 
czył Kazimierz Kowalcze. W 
klasie modeli żaglowych stero¬ 
wanych radiem i modeli żaglo¬ 


wych swobodnie pływających 
pierwsze lokaty zdobyli: F5-M 
— Jan Radlak i FM X — Leszek 
Maszkowski obaj z Młodzieżo¬ 
wego Domu Kultury z Malborka. 
W klasie DK — Arkad 
Kwapiszewski, DX — Roman 
Goszczyński, DM — Andrzej 
Zawidzki — wszyscy z Elbląga. 

W punktacji zespołowej zwy¬ 
ciężyli: 1. Braniewo, 2. Elbląg. 
3. Malbork. Zawody zakończyły 
się ogłoszeniem wyników i -wrę¬ 
czeniem przez dyrektora MDK 
w Malborku Konrada Wieczo¬ 
ra dyplomów i nagród. 

WIESŁAW JEDLIŃSKI 
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Eksploatacja 

aparatury 

cadtomodelarskiej 

-wnioski 


i uwagi 


Roczna działalność Punktu Napraw U- 
rządzeń Zdalnego Sterowania — Central¬ 
nej Składnicy Harcerskiej pozwala na 
wyciągnięcie wniosków dotyczących eks¬ 
ploatacji aparatury radiomodelarskiej 
oraz na analizę najczęstszych uszkodzeń. 

W posiadaniu modelarzy znajduje się 
aparatura, która stanowi niemal przekrój 
produkcji światowej ostatnich kilkunastu 
left.' Stosunkowo największy procent sta- 
noWi aparatura firmy Webra, następnie 
Simprojp i wszelkie mutacje Variopro- 
pów. a' z aparatury nieproporcjonalnej 
radzieckie Piloty i Rumy. Duża róż¬ 
norodność typów aparatur nie pozwala 
na uogólnienie treści uwag dotyczących 
jej eksploatacji, można jednak wyodręb¬ 
nić wspólne cechy warunkujące prawi¬ 
dłową eksploatację aparatur. Jedną z 
najważniejszych, dotyczącą wszystkich 
typów urządzeń zdalnego sterowania jest 
zasilanie, 

ZASILANIE 

Wobec bardzo niskiej jakości krajo¬ 
wych źródeł zasilania (dotyczy to og¬ 
niw suchych), nikłego zaopatrzenia ryn¬ 
ku w krajowe akumulatory i zużywania 
się akumulatorów w aparaturach za¬ 
chodnich sprzed kilku lat — staje się 
ono rzeczywiście dużym problemem. Za¬ 
silanie nadajników można rozwiązać sto¬ 
sunkowo najłatwiej za pomocą różnych 
kombinacji źródeł zasilających, co przy 
kontroli stanu baterii za pomocą wskaź¬ 
nika daje gwarancję sprawnej pracy na¬ 
dajnika. Gorzej przedstawia się sprawa 
Z odbiornikiem, gdzie wymagane jest 
sprawne i niezawodne działanie zasila¬ 
nia bez możliwości kontroli w trakcie 
pracy. 

Efekty ,,niespodzianek” w pracy ukła¬ 
dów zasilających widać natychmiast w 
punkcie napraw. Dlatego też przed przy¬ 
stąpieniem do użytkowania aparatury 
należy dokładnie sprawdzić stan urzą¬ 
dzeń zasilających. Wszelkie baterie na¬ 
leży sprawdzać pod obciążeniem (nie 
samym woltomierzem, ale zbocznikowa- 
nym np. żarówką lub żarówkami o po¬ 
borze prądu około 1 A z pojedynczego 
ogniwa). Dotyczy to również akumulato¬ 
rów, przy czym należy dotrzeć do każ¬ 
dego ogniwa baterii akumulatorów od¬ 
dzielnie. Jedno niesprawne ogniwo w 


wa akumulatora o napięciu 1.25—1.35 V 
oraz pojedynczych ogniw I^eciar.che a 
1,5 V w* wypadku ogniw” suchych 

NADAJNIKI 

Najczęstsze uszkodzenia nadajruka to 
niesprawne drążki sterowe (w * wyniku 
wytarcia się ścieżki oporowej potencjo¬ 
metrów). względnie uszkodzenia mecha¬ 
niczne układu drążków. 

Należy pamiętać o tym, że moc tra¬ 
cona w tranzystorze wyjściowym zalez** 
od mocy wypromieniowanej, tzn. odebra¬ 
nej z tego tranzystora mocy wyjściowe;, 
dlatego też nie należy używać nadajnika 
bez anteny nadawczej. 

Zwiększenie napięcia zasilającego na¬ 
dajnik również prowadzi często do usz¬ 
kodzenia nadajnika. 

ODBIORNIKI 

Odbiornik powinien być wyposażony 
w antenę o nominalnej długości, gdyż 
przy tej długości ma fabrycznie za¬ 
gwarantowaną czułość i selektywność. 
Wszelkie skracanie anteny odbiorcze' 
prowadzi do rozstrojenia i pogorszenia 
parametrów odbiornika. Często skraca 
się antenę ze względu na wymiary mo¬ 
delu, należy jednak pamiętać o skutkach 
takiego postępowania. 

Rozbite odbiorniki, szczególnie zasto¬ 
sowane w modelach latających świad¬ 
czą o tym, że nie wszyscy pamiętaną 
o właściwej amortyzacji stosunkowo lek¬ 
kiego odbiornika w modelu. 

MECHANIZMY WYKONAWCZE 

Mechanizmy wykonawcze ze względu 
na charakter ich pracy mają przeważ¬ 
nie sztywne połączenia z organami ste¬ 
rowymi w modelu. One też ulegaja 
częstym uszkodzeniom przy awarii mo¬ 
delu. Kinematyka urządzeń sterowni¬ 
czych w modelu często nie pozwala na 
właściwe zabezpieczenie dźwigni serwo¬ 
mechanizmów, ale tam, gdzie jest to 
możliwe, sugeruje się stosowanie łączni¬ 
ków np. z tworzyw termoutwardzalnych 
i takich zamocowań, które w wypadku 
awarii modelu zwalniałyby dźwignie 
mechanizmów od przejmowania naprę¬ 
żeń mechanicznych. 

Należy pamiętać o ograniczaniu ru¬ 
chów cięgien w okolicach maksymal¬ 
nego wychylenia dźwigni serwomecha¬ 
nizmów, by nie narażać mechanizmów 
na pracę hamowaną wskutek niewłaści¬ 
wego zaplanowania skoku cięgła. 

Z wszelkimi naprawami, strojeniami i 
adaptacjami urządzeń modelarskich pro¬ 
simy zgłaszać się do Punktu Napraw 
Urządzeń Zdalnego Sterowania Central¬ 
nej Składnicy Harcerskiej, pamiętając 
o tym, że większość uszkodzeń, to usz¬ 
kodzenia mechaniczne i elektryczne, 
które nie wymagają trudno dostępnych 
części zamiennych. 

mgr tnż . WALDEMAR OZIMEK 
kierownik Punktu Napraw Urządzeń 
Zdalnego Sterowania — CSH 
Warszawa 00-538, ul. Wilcza 5 
tet. 29-45-37 


baterii połączonych szeregowo akumula¬ 
torów rzutuje na pracę całego zestawu. 
Jeżeli jest to możliwe, należy takie og¬ 
niwo usunąć (lub zewrzeć). Układy z 
zasilaniem dzielonym (niektóre starsze 
aparatury proporcjonalne i wszystkie 
nieproporcjonalne) wymagają jednako¬ 
wo sprawnych obu połówek zasilania. 
Dotyczy to szczególnie aparatur radzie¬ 
ckich, gdzie obie połówki zasilania, 
tzn. dwie baterie płaskie stosowane w 
odbiorniku muszą być jednakowo do¬ 
bre (sprawdza się to za pomocą dwóch 
żarówek 3,5 V 0,3 A połączonych równo¬ 
legle). Najlepszym rozwiązaniem jest 
wykonanie dla siebie próbnika zawiera¬ 
jącego żarówkę 1,2 V 0,2 A z dodatko¬ 
wym przewodem oęorowym lub z ze¬ 
stawem takich żarówek dających ob¬ 
ciążenie około jednego ampera. Pozwala 
to‘ na sprawdzenie stanu każdego ognt- 


| 
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Z DZIAŁALNOŚCI MODELARSKIEJ LOK 


W dniach 8 i 9 maja 1982 r. odbyły się w Lęborku w 
woj. słupskim pierwsze tegoroczne modelarskie zawody stre¬ 
fowe. Zorganizowano je dla uczczenia rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, nadając imprezie odpowiednią rangę propa¬ 
gandową, co przyniosło wspaniałe rezultaty, jako że zawody 
rozgrywano w centrum miasta w pobliżu siedziby władz 
miejskich. Tym bardziej że były to bardzo widowiskowe 
zawody modeli kołowych zdalnie kierowanych, wiernych 
kopii różnych pojazdów cywilnych i wojskowych, modeli 
wolnokonstrukcyjnych z napędem elektrycznym i wyścigi 
zespołowe modeli z napędem spalinowym. 

Zawody odbyły się w bardzo dobrych warunkach atmo¬ 
sferycznych. Brali w nich udział zawodnicy ze strefy PÓŁNOC. 
Zgodnie jednak z nowym regulaminem imprez modelar¬ 
skich LOK na 1982 r. mogli w nich uczestniczyć także za 
zgodą organizatora imprezy przedstawiciele innych stref z 
modelami klas RC-V. W związku z tym przybyli na nie rów¬ 
nież zawodnicy z woj. piotrkowskiego, nowosądeckiego, szcze¬ 
cińskiego, łódzkiego i poznańskiego. 

Zawody przebiegały w miłej atmosferze, co było m. in. 
zasługą organizatorów a więc: ppłk. Dzudziaka, Kazimierza 
Cywickiego z ZW LOK Słupsk, sędziego głównego Aleksan¬ 
dra Cygańskiego z Gdańska. Szkoda tylko, że z tej strefy 
zabrakło zawodników z Olsztyna, Włocławka i Ciechanowa, 
gdyż dopiero wtedy można by było mówić o pełnym su¬ 
kcesie organizacyjnym. 

Zdobywcami pierwszych miejsc w poszczególnych klasach 
zostali następujący zawodnicy strefy PÓŁNOC (jeśli wynik 
zawodnika z innej strefy był lepszy, wymieniamy go na 
drugim miejscu): 

RC-EB Standard — młodzicy Piotr Chyliński 
SM Gdynia 144,1 pkt. 

Roman ZięcAna MDK Tomaszów 157,85 pkt. 

RC-EB juniorzy — Marek Zasadzki 

SM Morena-Gdańsk 160,0 kpt. 

RC-EB — stand, juniorzy — Marek Zasadzki 
SM Morena Gdańsk 156,16 pkt. 

RC-EA/C juniorzy — Leszek Maszkowski 

MDK Malbork 179,80 pkt. 

RC-EA/C seniorzy — Jerzy Hypki 

OPEC Gdańsk 329,0 pkt. 

RC-EA/O seniorzy — Andrzej Suwalski 

SM Morena Gdańsk 269,20 pkt. 

RC-EB seniorzy — Andrzej Suwalski 

SM Morena Gdańsk 157,80 pkt. 

RC-VI — Marcin Szarszewski WOM Toruń 36 okr. 

Krzysztof Bereś WOM Nowy Sącz 52 okr. 

RC-V2—Jerzy Matuszak KMW Gdynia 45 okr. 

Krzysztof Bereś WOM Nowy Sącz 47 okr. 


• 

W dniu 24 kwietnia 1982 r. odbyły się w Sieradzu woje¬ 
wódzkie zawody modeli kołowych zdalnie kierowanych, 
które zgromadziły zawodników z Sieradza, Zduńskiej Woli 
i Poddębic. 

Zawody rozegrano tylko w 3 klasach. Zdobywcami pier¬ 
wszych miejsc w tych klasach zostali: 

RC-EA juniorzy — Grzegorz Gajak Sieradz 109,00 pkt. 

RC-EB juniorzy — Marian Kulesza Sieradz 73,5 pkt. 

RC-ER seniorzy — Józef Jalowiczka Zduńska Wola 142,5 pkt. 

Zawody odbyły się przy sprzyjającej pogodzie i spełniły 
swą rolę wychowawczą, sportową i propagandową. Całością 
przygotowań kierował Henryk Kowalski z Sieradza, a sędzią 
głównym imprezy był Kacper Paczesny z Zduńskiej Woli. 

• 


Według otrzymanych materiałów pierwszym wojewódz¬ 
twem, w którym zorganizowano wojewódzkie zawody modeli 
żaglowych 1982 r. było suwalskie. Przeprowadzono je stara¬ 
niem ZW LOK w Suwałkach w dniu 1 maja br., zaraz po 
pochodzie 1-majowym, na zalewie Ośrodka Sportu i Rekre¬ 
acji w tym mieście, położonym niedaleko od centrum. 
Współorganizatorem imprezy była również spółdzielnia 
mieszkaniowa z Suwałk, z modelarni której pochodziło leż 
wielu zawodników. 

W zawodach wzięli udział modelarze z Suwałk. Ełku 
i Augustowa. Zdobywcami pierwszych miejsc w poszczegól¬ 
nych klasach, zostali: 


DX — Grzegorz Kowalski 
DM — Artur Chmielewski 
DK — Jacek Popławski 
F5-XS — Marek Popławski 
F5-X — Marek Popławski 
F5-M—Zbigniew Skrobecki 


LOK Suwałki 
LOK Suwałki 
SM Suwałki 
SM Suwałki 
SM Suwałki 
LOK Suwałki 


Na uwagę zasługuje dwukrotne zwycięstwo Marka Popław¬ 
skiego, któremu z tego tytułu składamy serdeczne gratulacje. 

Całością zawodów kierował mjr Czesław Hołda z ZW LOK 
Suwałki. Sprawami technicznymi zajmował się kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka Modelarstwa LOK w Suwałkach — 
Grzegorz Biereżnoj, również dobrze znany jako czołowy za¬ 
wodnik, a sędzią głównym imprezy był Janusz Ostrowski 
z Ełku, któremu pomagali Jarosław Wołyniec i Leszek Cieś- 
lukowski z Suwałk oraz inni. 


• 

Przy pięknej, słonecznej pogodzie i w bardzo miłej kole¬ 
żeńskiej atmosferze, bez żadnych zatargów, protestów itn. 
odbyły się 15—16.05.82 w Rzeszowie strefowe zawody modeli 
kołowych zdalnie kierowanych grupy POŁUDNIE, z dodat¬ 
kowym udziałem zawodników z Torunia i Szczecina. 


Strefa POŁUDNIE w tej konkurencji zawsze była bardzo 
silna. Obecnie, zasilona jeszcze przez czołowych zawodników 
z wymienionych miast, przerodziła się w „małe mistrzostwa 
Polski”, jako że z wyłonionej czołówki wyjdą na pewno 
przyszli mistrzowie. 

Startowało aż 80 zawodników z 118 modelami. Można więc 
sobie wyobrazić tempo zawodów, tym bardziej że zostały one 
rozegrane w ciągu 2 dni. Należą się za to słowa uznania 
dla organizatorów z ppłk. Julianem Jaworskim na czele 
oraz z sędzią głównym Janem Stolarkiem z Kędzierzyna 
• i jego współpracownikami. 

Każda klasa i to w każdej grupie była silnie obsadzona. 
Najwięcej, bo 21 zawodników startowało w grupie RC-EB 
seniorów oraz 22 zawodników w RC-VI i 19 w RC-V2. 

Trudno w krótkiej notatce wymienić zdobywców trzech 
pierwszych miejsc w aż 10 klasach i grupach wiekowych. 
Podajemy więc tylko najlepsze wyniki. 

RC-EB-S Młodzicy — Jaweł Turski 
PM Tarnów 
RC-EB-S Juniorzy — Wiesław Sołtys 

WOM Nowy Sącz 
RC-V1 — Krzysztof Bereś 

WOM Nowy Sącz 
RC-EB Seniorzy — Janusz Onak 

PM Tarnów 

RC-EA Juniorzy— Paweł Turski 

PM Tarnów 

RC-EA Seniorzy — Joachim Przybyła 

ZDK Zawadzkie 
RC-EA/C — Leszek Martinus 

ZDK Koźle 

RC-EA/B — Andrzej Kocjan 

PM Tarnów 

RC-V1 Krzysztof Bereś 

WOM Nowy Sącz 
RC-V2 — Ryszard Kozakiewicz 

PM Szczecin 
Ryszard Mróz 

WOM Wrocław 
startujący poza swoją strefą 

Na uwagę zasługują wyniki Krzysztofa Beresia z Nowego 
Sącza, który nie tylko zdobył dwa pierwsze miejsca, ale i 
uzyskał w nich bardzo dobre wyniki na mistrzowskim po¬ 
ziomie. 

• 


156,48 pkt. 
157,20 pkt. 
163,06 pkt. 
163,54 pkt. 
305,15 pkt. 
408,28 pkt. 
242,35 pkt. 
233,95 pkt. 
112 okr. 
108 okr. 
14 w elimin. 


W dniach.8—9 maja 1982 r. odbyły się w Zawadzkiem woje¬ 
wódzkie zawody modeli pływających różnych klas. Stano¬ 
wiły one wkład LOK do obchodu uroczystości rocznico¬ 
wych zwycięstwa nad faszyzmem i zakończenia II wojny 
światowej. 

Współorganizatorami zawodów były ZW LOK w Opolu i Czę¬ 
stochowie oraz Huta im. gen. Świerczewskiego w Zawadz¬ 
kiem. Kierownikiem zawodów był Zbigniew Łukowski, a 
sędzią głównym Tadeusz Witos z Blachowni. W zawodach 
wzięło udział jedenaście zespołów, które walczyły o puchar 
przechodni „Dnia Hutnika”. 

Zawody zostały rozegrane aż w 25 klasach i grupach wie¬ 
kowych. Przytaczanie ich wyników zajęłoby więc zbyt wiele 
miejsca. Daje to obraz szerokiego zakresu wspomnianej im¬ 
prezy, co szczególnie należy podkreślić, jako że były to tylko 
zawody wojewódzkie. Należałoby tylko życzyć, aby i inne za¬ 
wody wojewódzkie miały taki zakres, tylu startujących i tak 
dobre wyniki. 


klasa EX — młodzicy 
„ EX — juniorzy 
„ EX — seniorzy 
,, EH — juniorzy 
„ EH — seniorzy 
,, EK — juniorzy 
,, EK — seniorzy 
,, F2-A — juniorzy 
„ F2-A — seniorzy 
,, F2-B — juniorzy 
,, F2-B — seniorzy 
„ F2-C — seniorzy 
„ Fl-E — razem 


Fl-El — razem 
Fl-V2,5 — razem 
Fl-V5 — razem 
F1-V15 — razem 
F3-V — razem 
F3-E Stand. — jun, 
F3-E — juniorzy 
F3-E — seniorzy 
FSR-3,5 — juniorzy 
FSR-3,5 — seniorzy 
FSR-6,5 — razem 
FSR-15 — razem. 


Najliczniej była reprezentowana klasa EX — młodzicy, w 
której startowało 14 zawodników. Puchar Kuratora OiW zdo¬ 
był zespół z ZDK w Zawadzkiem, a puchar przechodni „Dni 
Hutnika” — zespół ZDK CHEMIK w Kędzierzynie, 


• 

Dla uczczenia XXXVII rocznicy zwycięstwa nad niemiec¬ 
kim faszyzmem zorganizowano staraniem Kuratorium Oś¬ 
wiaty i Wychowania, Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Bu¬ 
downictwa Mieszkaniowego, Spółdzielczego Domu Kultury 
LOKATOR i ZW LOK w Sieradzu, wojewódzkie zawody mo¬ 
deli latających na uwięzi. Impreza odbyła się 8 maja 1982 r. 
w Zduńskiej Woli. Sprawnie kierowali nią płk Edmund 
Rozum oraz ppłk Teofil Motycki z Sieradza, Alicja Szymań¬ 
ska z WZSBM i Henryk Kowalski z ZW LOK w Sieradzu. 

Komisja sędziowska pod kierownictwem Leona Siwka 2 
Wielunia przyznała w wyniku rozegranych zawodów na¬ 
stępujące pierwsze miejsca w klasach: 

F2-B —Jacek Pokora z SM Zduńska Wola 72,5 pkt 

F4-B — Mirosław Kubera z SM Wieluń 101,0 pkt 

I F2-D — Jarosław Bartosiński z SM Zduńska Wola 428,0 pkt 
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Międzynarodowe 

zawody 

modeli żaglowych 
państw 

socjalistycznych 



Już tradycyjnie co dwa lata spotykają się najlepsi modela¬ 
rze państw socjalistycznych, nie tylko zresztą w kategorii 
modeli żaglowych, na zawodach przyjaźni. U podstaw orga¬ 
nizacji takich zawodów niebagatelną rolę odegrała idea 
sprawdzenia swoich możliwości % i umiejętności przed mistrzo¬ 
stwami świata. Ale...? Właśnie w tym roku po prostu zabra¬ 
kło państwa, które podjęłoby się organizacji tych mistrzostw 
i mistrzostwa nie odbędą się. 

Zawody odbyły się w Kolinie w dniach 21—27.05.1982 r. na 
niewielkim akwenie odległym od Kolina o około 6 km. 
Teren zawodów był przygotowany bardzo dobrze — stano¬ 
wiska startowe, namioty, służba techniczna, bufet (upa¬ 
ły!) i inne sprawy decydujące o poziomie i przebiegu zawo¬ 
dów. Sama organizacja również była bardzo dobra i sprawna. 
Równolegle odbywały się starty w klasach F5 i D. 

W zawodach t)i#i startowało dziewięciu naszych zawod¬ 
ników. Pięciu w klasach F5, w tym dwóch juniorów i 
czterech w klasach D, w tym jeden junior. 

Na pewno za wyj^ikowo udany należy uznać występ na¬ 
szych modelarzy w klasach F5. Dwa złote medale Grzesia- 
wa Suwalskiego z Gdańska, srebrny medal i 4 miejsce 
Jerzego Przybysza z Poznania, brązowy medal w konku¬ 
rencji juniorów Juliana Damaszka z Gdańska i jego 6 
miejsce wywalczone wśród seniorów (w klasie F5X nie było 
konkurencji juniorów) były pewnym zaskoczeniem dla na¬ 
szych sportowych przeciwników z innych przecież silnych 
ekip. Zespół modelarzy startujących w klasach F5 wywalczył 
w ogólnej punktacji zespołowej cenny brązowy medal. Nie¬ 
stety, w tym boju, chociażby o pozycję zespołu (punktowa¬ 
nych było sześć pierwszych miejsc), niewiele pomogli swynj 
kolegom startujący w klasach D. Dariusz Czajkowski, Hen¬ 
ryk Jasina i Tadeusz Stachniuk startujący w klasach DX, 
DM i D10 nie zakwalifikowali się do szerokich 8—9-osobowych 
finałów. Honor tej grupy niejako uratował junior — Piotr 
Plichta z Gdańska. I na pewno problem zawiera się nie w 
tym, że zawody były rozgrywane systemem czwórkowym 
(startowało w biegu czterech zawodników) lecz w tym, że po 
prostu byli o wiele słabsi od swoich przeciwników. Jeśli je¬ 
szcze do tego dodać dość enigmatyczną wolę walki i zaanga¬ 
żowanie zawodników, to rzeczywiście niczego innego nie moż¬ 
na było się spodziewać. 

Z uwagi na zmianę przepisów klasy X, sami nie mając 
nowych modeli w tej klasie, po cichu liczyliśmy, że u na¬ 
szych kolegów z innych ekip coś niecoś podpatrzymy. I tu 
spotkał nas zawód. Nowych modeli praktycznie nie było: 
W tym kontekście można jedynie żałować, że nasi zawodni¬ 
cy z klas F5 nie odważyli się wziąć starych modeli. Na pew¬ 
no i w tej klasie mieliby wiele do powiedzenia. 

A oto oficjalne wyniki zawodów. 


3. Radovan Molnar CSRS 
5. Piotr Plichta Polska 


Klasa DM seniorzy 

1. Andras Vonoczky Węgry 

2. Sergiej Nazarov ZSRR 

3. Ivan Nincev Bułgaria 

Klasa DM juniorzy 

1. Sergiej Chruszczew ZSRR 

2. Miloslav Riha CSRS 

3. Istvan Nemeth Węgry 

8. Piotr Plichta Polska 

Klasa D10 seniorzy 

1. Sergiej Nazarów ZSRR 

2. Nikołaj Nazarów ZSRR 

3. Mihaly Pakozdy Węgry 

Klasa D10 juniorzy 

1. Valeria Danku Węgry 

2. Csaba Forrai Węgry 

3. Istvan Nemeth Węgry 


Klasa F5X seniorzy 

1. Valerij Bondarenko ZSRR 

2. Kliment Gołowin ZSRR 

3. Orlin Bosnakov Bułgaria 

6. Julian Damaszk — jun. Polska 
Startowało 14 zawodników. 


Klasa F5M seniorzy 

1. Grzesław Suwalski Polska 

2. Oskar Heyer NRD 

3. Valerij Bondarenko ZSRR 

4. Jerzy Przybysz Polska 
Startowało 19 zawodników. 


Klasa F5M juniorzy 

1. Zsolt Lennert Węgry 

2. Martin Kohlicek CSRS 

3. Julian Damaszk Polska 

6. Marek Chrapkowicz Polska 
Startowało 6 zawodników. 


Klasa F510 seniorzy 

1. Grzesław Suwalski Polska 

2. Jerzy Przybysz Polska 

3. Oskar Heyer NRD 

14. Adam Rękas Polska 

Startowało 18 zawodników. 

Klasyfikacja zespołowa 
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23 
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5.50 
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12 


3.75 pkt. 
12.25 „ 
12.75 ., 

21 


8.25 pkt. 
10,50 „ 

13,75 „ 

51 


Klasa F5M seniorzy 

1. Sergiej Nazarów ZSRR 

2. Andras Vonoczky Węgry 

3. Nikołaj Nazarów ZSRR 

Klasa DX juniorzy 

1. Sergiej Chruszczew ZSRR 

2. Nikołaj Nilovskl Bułgaria 



1 . 

ZSRR 

89 pkt. 

14 pkt. 

2. 

Węgry 

63 pkt. 

12 „ 

3. 

Polska 

37 pkt. 

10 „ 

4. 

Bułgaria 

28 pkt. 


5. 

CSRS II 

18 pkt. 


6. 

NRD 

16 pkt. 

14 pkt. 

7. 

CSRS I 

11 pkt. 

10 „ 





I. S. 


XXIX międzynarodowy konkurs — 
wystawa modelarstwa kolejowego 
państw wspólnoty socjalistycznej 
odbędzie się w dniach 21—23 paź¬ 
dziernika 1982 r. w Brnie w Czecho¬ 
słowacji. Przewiduje się, że zgłoszo¬ 
ne na konkurs modele będą następ¬ 
nie wystawione w Muzeum Techniki 
w Brnie od 2 do 27 listopada 1982 r. 
Wszyscy zainteresowani tym tematem 
będą więc mieli wiele czasu na za¬ 
poznanie się z dorobkiem najlep¬ 
szych modelarzy kolejowych państw 
socjalistycznych. 


Z kroju i ze świata 


* * * 

Jak wynika z ostatniego biuletynu 
NAUTICUS Związek Modelarzy Ok¬ 
rętowych RFN liczy aktualnie 128 
klubów zrzeszających łącznie 3179 
członków. Mianem klubu określa się 
w RFN nie konkretny klub — mo¬ 
delarnię jak to jest u nas, lecz zrze¬ 
szenie pewnej liczby członków okre¬ 
ślonego miasta lub rejonu, którzy z 
reguły budują modele indywidual¬ 
nie u siebie w domu, a przynależność 
do klubu wyrażają w opłacaniu skła¬ 
dek członkowskich i udział w zawo¬ 
dach organizowanych przez klub ma¬ 


cierzysty lub inne kluby zrzeszone 

w związku NAUTICUS. W wyniku 
wyborów nowym prezydentem 
wspomnianego związku został Ed¬ 
mund Ewert ze Stuttgartu. 


Państwowy Sekretariat Kultury 
Fizycznej i Sportu NRD przyznał 
znanemu ‘działaczowi modelarstwa 
okrętowego ■ GST. wiceprezydentów*. 
Międzynarodowego Związku Mode¬ 
larzy Okrętowych NAVIGA i prze¬ 
wodniczącemu Komisji Sportowej 
tegoż związku, prof. dr. dr. h. c. Ar¬ 
turowi Bordagowi medal ..Zasłużo¬ 
nego Mistrza Sportu NRD”. 
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1. Jacek Szymilewicz SM Otwock 
127,0 pkt. 

2. Michał Pakier SM Jadwisin 
94,0 pkt. 

3. Andrzej Sadowski SM Lazurowa 
92,2 pkt. 


Klasa F3-E — juniorzy — do 18 lat 


MODELARZ 


Na starcie Jacek Gomułka z modelami 
SM Rakowiec. 


w Warszawie przez spółdzielczość 
mieszkaniową i SZW LOK. 

W praktyce organizatorem im¬ 
prezy był Zarząd Spółdzielni Mie¬ 
szkaniowej Warszawa-Rakowiec, na 
terenie której odbywały się zawo¬ 
dy. Osobiście wszędobylski i nie¬ 
strudzony przedstawiciel SZSBM 
mgr Andrzej Trzoch oraz kierownik 
WOM LOK w Warszawie — Józef 
Roszczyk. Jeśli dodamy, że sędzią 
^jp#nym zawodów był wielokrotny 
mistrz Polski w tej dyscyplinie Ma¬ 
rek Wójcik, to wystarcza stwier¬ 
dzić, że wszystko było doskonale 
przygotowane i przebiegało bez za¬ 
kłóceń, Nie przeszkodziła nawet 
pogarszająca się pogoda i deszcz. 

Zawody rozegrano w klasie F3-E 
i F3-V, zgodnie z regulaminem 
spółdzielczości mieszkaniowej w 3 
grupach wiekowych, tj. młodzicy 
do 15 lat, juniorzy do 18 i seniorzy 
do 21 lat. A oto wyniki 3 najlep¬ 
szych w poszczególnych klasach 
i grupach wiekowych wraz z na¬ 
szymi dla nich i organizatorów im¬ 
prezy serdecznymi gratulacjami. 

Klasa F3-E — młodzicy — do 15 lat 


Jak każde zawody modelarskie i te rów¬ 
nież miały zapewnioną widownię. Na 
pierwszym planie zawodnicy z modelarni 
SM Lazurowa: Michał Mor a wieki i Krzy¬ 
sztof Krawczyk. 


1. Janusz 
119,8 pkt. 

2. Bogdan 
106,2 pkt. 

3. Robert 
103,6 pkt. 


Suwała SM Rakowiec 
Wielgus SM Lazurowa 
Wlazło SM Otwock 


Część modeli przygotowanych do startów 
na tle tablicy głównego organizatora za¬ 
wodów Warszawskiej Spółdzielni Miesz¬ 
kaniowej Ochota-Rakowiec. 

Fot. W. Purzycki 


Typowanie najlepszych modeli 
pływających do udziału w mistrzo¬ 
stwach Polski ma już ustaloną pro¬ 
cedurę. Eliminacje klubowe, miej¬ 
skie, wojewódzkie — to sprawy, 
którymi żyją na początku sezonu 
wszyscy modelarze. 


W klasie modeli F3-E było również wie¬ 
le redukcyjnych, które przy lepszym 
wykonaniu mogłyby startować również 
w Klasie F2-A. 


Klasa F3-V — seniorzy — do 21 lat 

1. Krzysztof Winiarski SM Rako¬ 
wiec 130,0 pkt. 

2. Jarosław Twardowski SM Ateń¬ 
ska 125,2 pkt. 

3. Michał Morawiecki SM Lazurowa 
119,4 pkt. 

W sumie startowało 51 zawodni¬ 
ków z modelarni LOK przy spół¬ 
dzielniach mieszkaniowych osiedli: 
Rakowiec, Wola, Lazurowa, Ateń¬ 
ska, Piaski, Jadwisin, Energetyka 
i z Otwocka. 

JM 


Jacht Jacka Szymilewicza z MDK w 
Otwocku startujący w klasie F3-E. 

/ CK 


Mnogość klas w poszczególnych 
rodzajach modelarstwa sprawia, że 
organizatorzy, mając zarazem na 
uwadze względy oszczędnościowe, 
organizują zawody w określonych 
grupach klas, tak by całość impre¬ 
zy przeprowadzić jednego dnia. Ma 
to i tę dobrą stronę, że przez to 
jest tych imprezcwięcej, a więc 
i lepiej spełniana jest ich rola pro¬ 
pagandowa. Tak też było na tego¬ 
rocznych zawodach modeli pływa¬ 
jących zorganizowanych 9 maja br. 


PIERWSZY 

SPRAWDZIAN 












W FIRLEJU STARTOWAŁO 103 ZAWODNIKÓW 


W maju br. (w dwóch terminach) 
w Firleju, odbyły się strefowe zawody 
modeli żaglowych klas DX. DM, D10, 
F5X standard. F5X, F5M, F10, E, F2, F6 i 
F7, na których startowała rekordowa 
liczba zawodników. Było ich razem aż 
103, z następujących województw: Biały¬ 
stok, Chełm, Lublin, Łomża, Radom, 
Ostrołęka, Siedlce, Suwałki. 

Podczas otwarcia zawodów oraz ich 
trwania obecni byli członkowie Central¬ 
nej Komisji Modelarstwa LOK, którzy 
przybyli do Firleja na wyjazdowe obra¬ 
dy komisji. Najliczniej obsadzona została 
klasa DX (młodzików), w której łącznie 
startowało 27 zawodników. W klasie tej 
spotkaliśmy ciekawe modele, np. Jacka 
Karwowskiego z Łukowa, Grzegorza Haj¬ 
duka z Suwałk i wiele innych. Zwycięz¬ 
cami indywidualnymi zostali: klasa DX 
młodzików: 1. Mirosław Hryniewiecki — 
Lublin, 2. Grzegorz Hajduk — Suwałki, 
3. Marek Lewit — Suwałki. Klasa DX ju¬ 
niorów: 1. Zbigniew Kowalski — Lublin. 
2. Antoni Koszla — Chełm, 3. Jarosław 
Budkiewicz — Suwałki. Klasa DX senio¬ 
rzy: 1. Grzegorz Kowalewski — Suwałki, 

2. Krzysztof Cieślik — Lublin, 3. Artur 
Kowalski — Lublin. Klasa F5C — stan¬ 
dard: 1. Stanisław Konstantynowicz — 
Suwałki, 2. Józef Sławiński — Suwałki, 

3. Wojciech Kręciewski — Łomża. Klasa 
DM — juniorzy: 1. Jarosław Butkiewicz — 
Suwałki, 2. Dariusz Cybulski — Radom, 
3. Janusz Bielecki Chełm. Klasa DM — 
seniorzy: 1. Zbigniew Tatys — Siedlce, 
2. Zygmunt Augustyniak — Lublin, 3. 
Błażej Toczydłowski — Białystok. Klasa 
D-10. 1. Wiktor Jagiała — Radom, 2. 
Zbigniew Tatys — Siedlce, 3. Marianna 
Toczydłowska — Białystok. Klasa F5X — 
juniorzy: 1. Marek Popławski — Suwał¬ 
ki, 2. Marian Hajduk — Suwałki, 3. Grze¬ 
gorz Łakomy — Lublin. Klasa F5X — se¬ 
niorzy: Zbigniew Skrobecki — Suwałki, 

2. Sławomir Kuszmierowski — Lublin, 

3. Czesław Andrzejewski — Białystok. 
Klasa F5M -- juniorzy: 1. Jarosław Bud¬ 
kiewicz — Suwałki, 2. Artur Chmielew¬ 
ski — Suwałki, 3. Jacek Fronczak — Lu¬ 
blin. Klasa F5M —- seniorzy: 1. Zbigniew 
Skrobecki — Suwałki, 2. Tadeusz Mickie¬ 
wicz — Suwałki, 3. Marian Łoza — Lu¬ 
blin. Klasa F5-10: 1. Sławomir Kuszmie¬ 
rowski — Lublin, 2. Marian Łoza — Lu¬ 
blin, 3. Andrzej Gierczak — Lublin. Kla¬ 
sa EX — młodzicy: 1. Marek Hrynie¬ 



JBtanisław Konstantynowicz z Suwałk ze 
itwoim pięknie wykonanym modelem kla¬ 
sy DX 


wicz — Skierniewice, 2. Beata Dusik — 
Lublin, 3. Jarosław Cichocki — Skiernie¬ 
wice. Klasa EX — juniorzy: 1. Krzysztof 
Lipiński — Skierniewice, 2. Krzysztof 
Kalinowski — Ełk, 3. Tadeusz Wilgat — 
Ełk. Klasa EX — seniorzy: 1. Andrzej 
Sawicki — Białystok, 2. Andrzej Kurzyp — 
Wyszków, 3. Tadeusz Witek — Biała Pódl. 
Klasa EH — juniorzy: 1. Krzysztof Ja¬ 
gielski — Ostrołęka, 2. Bogdan Osik — 
Ostrołęka. Klasa EH -- seniorzy: 1. Le¬ 
szek Muster — Ełk, 2. Ryszard Ja kim- 
czak — Ełk, 3. Czesław Morawski — Bia¬ 
ła Pódl. Klasa EK — juniorzy: 1. Krzy¬ 


sztof Szczęch — Parczew 2. Marek Po¬ 
pławski — Suwałki. 3. Artur Krzeczko-'- 
ski — Parczew. Klasa EK — seniorzy 
1. Zbigniew Ziółkowski — Parczew, 2. 
Stanisław Dusik — Lublin. 3. Anćrze; 
Lisiak — Białystok. Klasa FŁA — konia¬ 
rzy: l. Tomasz Wierzbicki — Parczew, 2. 
Mirosław Jerlecki — Lublin, 3. Grzegorz 
Łakomy — Lublin. Klasa F2A — seniorzy: 
1. Waldemar Wargulak — Lublin, 2. Sła¬ 
womir Kuszmierowski — Lublin, ł To¬ 
masz Prusiński — Wyszków. 

S. SMOLJS 



Na stanowisku sędziowskim znani działacze modelarstwa Andrzej Gierczak z Lublina 

i Zdzisław Hirsz z Rzeszowa 



Podczas konkurencji obecni byli członkowie Centralnej Komisji Modelarstwa 
LOK. Na zdjęciu jej przewodniczący mgr Leszek Kociurski, mgr inż. Janusz Woj¬ 
ciechowski i sekretarz Jan Marczak. Obecny był też zastępca kierownika Biura ZW 
LOK w Lublinie ppłk Adam Wojdyn 

Fot. S. Smolis 
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RC—EB Standard 



Modeli 


Kołowych RC 


w Zawadzkiem 

Już po raz ósmy spotkali się mo¬ 
delarze kołowi na tradycyjnych za¬ 
wodach modeli pojazdów kołowych 
zdalnie kierowanych w Zawadz¬ 


kiem w woj. opolskim. Tym razem, 
mimo obaw o frekwencję, znów 
zgłosiła się rekordowa liczba 
uczestników, by w dniach 27—28 
marca 1982 r. rozegrać zawody w 
klasach RC-EA, EB i W. 

Inicjatorów i organizatorów tej 
popularnej imprezy nie trzeba 
przedstawiać. Strona organizacyjna 
imprezy jak zwykle zasługuje na 
pochwałę. Tradycja uczczenia rocz¬ 
nicy śmierci legendarnego Generała 
Waltera — Świerczewskiego została 
zachowana — co dla wielu naj¬ 
młodszych modelarzy stanowi rów¬ 
nież cenną lekcję historii. 

Jak zwykle kierownikiem organi¬ 
zacyjnym zawodów był przewodni¬ 
czący Zarządu Zakładowego LOK 
przy Hucie im. Gen. Karola Świer¬ 
czewskiego w Zawadzkiem — inż. 
Ernest Obruśnik, a sędzią głównym 
tym razem znany powszechnie in¬ 
struktor i sędzią różnych specjal¬ 
ności modelarskich — Jan Stola¬ 
rek z Kędzierzyna-Koźla. 

Wyniki potwierdziły dominację 
ośrodków takich jak Tarnów, To¬ 
maszów Mazowiecki, Kędzierzyn- 
-Koźle, Zawadzkie, Szczecin, któ¬ 
rych przedstawiciele zajęli czoło¬ 
we miejsca. Jeśli chodzi o zawod¬ 
ników z innych ośrodków, to na 
uwagę zasługuje Krzysztof Bereś 
z Nowego Sącza, który z roku na 
rok czyni znaczne postępy i pre¬ 
tenduje do ścisłej czołówki. 

Zdobywcami czołowych miejsc w 
poszczególnych klasach zostali: 


1. Paweł Turski PM Tarnów 
154,04 pkt. 

2. Roman Zięcina MDK Tomaszów 
Mazowiecki 152,16 pkt. 

3. Marek Kopeć Tarnów 151,00 pkt. 

RC—EB 

1. Ryszard Kozakiewicz PM Szcze¬ 
cin 162,22 pkt. 

2. Wiesław Chody niecki ZDK Kę¬ 
dzierzyn 161,66 pkt. 

3. Krzysztof Bereś WOM Nowy 
Sącz 161,28 pkt. 

RC—EA 

1. Joachim Przybyła ZDK Zawadz¬ 
kie 254/151,78 pkt. 

2. Bogdan Alberski PM Tarnów 
204/155,42 pkt. 

3. Wiesław Chodyniecki ZDK Kę¬ 
dzierzyn 164/155,22 pkt. 


RC—EB W. Standard 


1. Paweł 

Turski 

PM 

Tarnów 

227,64 pkt. 

2. Marek 

Kopeć 

PM 

Tarnów 

225,80 pkt. 





3. Roman Zięcina MDK Tomaszów 
Mazowiecki 220,50 pkt. 


RC—EB—W 

1. Krzysztof Bereś WOM LOK No¬ 
wy Sącz 248,22 pkt. 

2. Joachim Przybyła ZDK Zawadz¬ 
kie 235,58 pkt. 

3. Ryszard Rzepczyk ZDK Zawadz¬ 
kie 235,52 pkt. 

RC—EA—W 

1. Bogdan Alberski PM Tarnów 
204/443,40 pkt. 

2. Joachim Przybyła ZDK Kędzie¬ 
rzyn 254/418,40 pkt. 

3. Wiesław Chodyniecki ZDK Kę¬ 
dzierzyn 164/354,18 pkt. 

RC—E wyścig zespołowy 

1. Marek Zieliński PM Szczecin 
25 okr. 7" 

2. Joachim Przybyła ZDK Kędzie¬ 
rzyn 23 okr. 11" 

3. Jan Bajorek WOM Kraków 
22 okr. 6". 

W punktacji zespołowej o puchar 
przechodni dyrektora Huty im. 
Gen. Karola Świerczewskiego w 
Zawadzkiem trzy pierwsze miejsca 
zdobyli: 

1. Pałac Młodzieży w Tarnowie 

2. Zakładowy Dom Kultury CHE¬ 
MIK w Kędzierzynie 

3. Zakładowy Dom Kultury Huty 
im. K. Świerczewskiego w Zawadz¬ 
kiem. 

Składamy szczególne gratulacje 
zwycięzcom indywidualnym i ze¬ 
społowym oraz podziękowanie ini¬ 
cjatorom, organizatorom i sędziom 
tej ciekawej, popularnej i wycho¬ 
wawczej imprezy. Oby takich było 
więcej w naszym kraju. 

M. 


WZROST SZYBKOŚCI MODELI SAMOCHODÓW 
PRĘDKOŚCIOWYCH WG STATYSTYKI „FEMA" 

W ostatnim Biuletynie „FEMA” podano ciekawe 
zestawienie wzrostu szybkości modeli samochodów 
prędkościowych w latach 1971—1981, które zamiesz¬ 
czamy niżej jako materiał do przemyślenia przez 
naszych zawodników. 

Jednocześnie wyjaśniamy, że podane prędkości w 
km/h od 1978 r. dotyczą startów na paliwie standar¬ 
dowym 80/20. Wynika z tego, że również na tym 
jednolitym dla wszystkich zawodników paliwie mo¬ 
żna uzyskać duże prędkości, przekraczające, jak to 
wynika z rubryki, w klasie II — 2,5 cm 8 i w kla¬ 
sie IV — 10 cm 8 nawet wyniki uzyskane na paliwie 
dowolnym. 

Podane niżej liczby oznaczają wzrost procentowy 
prędkości w latach 1971—1981, pierwsze na paliwie 
dowolnym do 1977 r., drugie na paliwie standardo¬ 
wym od 1978 r. 




1,5 cm 8 

2,5 cm 8 

5 cm 8 

10 cm* 


1971 


185,18 

215,56 

223,04 

253,52 

km/h 

1972 


185,56 

216,34 

234,37 

262,00 


1973 


197,80 

233,76 

258,62 

269,46 


1974 


197,80 

241,41 

257,87 

280,37 . 

ff 

1975 


206,89 

253,30 

254,95 

284,81 

a 

1976 


215,74 

250,34 

262,46 

283,46 

>t 

1977 


223,74 

255,79 

268,65 

289,38 

yy 

1978 

20/80 

210,03 

238,41 

253,27 

281,25 

yy 

1979 


218,18 

243,57 

256,99 

290,79 

yy 

1980 


214,51 

243,24 

259,47 

299,80 

yy 

1981 


221,94 

260,86 

267,45 

308,74 

yy 

1971- 

-1981 

+36,76 

+45,30 

+44,41 

+55,22 



+19 ) 85«/o+21,01%+19,91%+21,78% „ 
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UZUPEŁNIENIE DO PLANU Z NRU 3,82 
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LUDZIE 

MODELARSTWA 



EDWIN 

ICHNIOWSKI 

Tczew 

Wieloletni działacz modelarski — 
Edwin Ichniowski z Tczewa obcho¬ 
dzi w tym roku siedemdziesiąte u- 
rodziny. Z tej okazji pragnie¬ 
my przedstawić go naszym Czy¬ 
telnikom. Jubilat zaczął upra¬ 
wiać modelarstwo lotnicze mając 
12 lat, tj w 1924 roku, jako uczeń 


szkoły powszechnej w Chojnicach 
na Pomorzu. Jego instruktorem był 
wówczas nauczyciel Z. Langie, za¬ 
mordowany podcząs okupacji przez 
gestapo. W 1924 roku E. Ichniowski 
odniósł sukces w modelarstwie zdo¬ 
bywając pierwsze miejsce na mię¬ 
dzyszkolnych zawodach modeli lot¬ 
niczych. Startował wówczas gu- 
mówką belkową w klasie uczniow¬ 
skiej. To zwycięstwo sprawiło, że 
z modelarstwem związał się na ca¬ 
łe życie. 

Przed II wojną światową, pracu¬ 
jąc jako kolejarz, często zmieniał 
miejsce zamieszkania. Był zatrud¬ 
niony w Warszawie, Radomiu, Kra¬ 
kowie, Chojnicach i zawsze w ja¬ 
kiś sposób związany był z mode¬ 
larstwem lotniczym. Po II wojnie 
światowej osiadł na stałe w Tcze¬ 
wie, gdzie mieszka do chwili obec¬ 
nej. Tutaj rozwinął szeroką dzia¬ 
łalność modelarską wśród młodzie¬ 
ży. Z jego inicjatywy w 1950 r. w 
Domu Kultury Kolejarza otwarta 
została pracownia modelarstwa ok¬ 
rętowego, która istnieje do chwili 
obecnej. Tam Edwin Ichniowski 
szkoli od 1950 roku modelarzy. Z 
jego pracowni w ostatnim trzydzie¬ 
stoleciu wyszły setki dobrych mode¬ 
larzy. Warto wspomnieć niektórych: 
Witold Barski, obecnie nauczyciel 
wychowania sportowego i politech¬ 
nicznego w Pelplinie, Roman Paw¬ 
łowski, Józef Czajkowski i inni. 

Modelarze z Wybrzeża dobrze 
znają Edwina Ichniowskiego jako 
sędziego. Uczestniczy on prawie 
we wszystkich zawodach tam orga¬ 
nizowanych (lotniczych, okręto¬ 
wych, rakietowych itp). Choć srogi 
dla młodzieży, lecz sprawiedliwy w 
ocenie konkurencji, cieszy się du¬ 
żą sympatią wśród startujących 
zawodników na Wybrzeżu i swoich 
wychowanków z Tczewa. 

Warto wspomnieć też o pasji 
osobistej E. Ichniowskiego. Buduje 
on miniaturowe okręty i statki. W 


A 4 



Ostatnie rady instruktora Edwina 
Ichniowskiego przed startem modelu 
rakiety. 


jego kolekcji znajduje się ponad 
30 modelików, z których każdy z 
powodzeniem mieści się na dłoni. 
Piękne wykończenie tych maleń¬ 
kich modeli wzbudza podziw. 

Za swoją długoletnią działalność 
modelarską Edwin Ichniowski od¬ 
znaczony został srebrną i złotą od¬ 
znakami „Zasłużony Działacz LOK”. 

W roku jego jubileuszu, redak¬ 
cja nasza życzy Edwinowi Ichniow- 
skiemu dalszych lat pożytecznej 
działalności wśród młodzieży. 

S. SMOLIS 










Edwin Ichniowski podczas sędzio¬ 
wania na strefowych zawodach 
modeli latających na uwięzi LOK 
w Trzciance w 1980 roku. 
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BłBUOTECZM 


W zapowiedziach wydawniczych na 
rok 1982 Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej i Wydawnictwa Ko¬ 
munikacji i Łączności proponują wiele 
cennych edycji, które zainteresują mode¬ 
larzy. 

Wydawnictwa Komunikacji i Łączności 
przygotowały książki napisane przez zna¬ 
nych wśród modelarzy autorów. Paweł 
Elsztein przygotował Elementarz mło¬ 
dego lotnika, z przeznaczeniem dla po¬ 
czątkujących modelarzy lotniczych. 
Kazimierz Łapiński książkę pt. Sekrety 
modeli z napędem silnikowym. Jest to 
pozycja przeznaczona dla doświadczo¬ 
nych modelarzy budujących silnikowe 
modele swobodnie latające, ale skorzy¬ 
stać z niej mogą również modelarze 
mniej doświadczeni. Modelarzy z pewno¬ 
ścią zaciekawi też książka Jana Stasz¬ 
ka —■ Aerodynamika modeli latających. 

Dla interesujących się samolotami ko¬ 
munikacyjnymi Adam Jońca napisał 
książkę pt. Samoloty polskich linii lot¬ 
niczych, w której przedstawił wszystkie 
samoloty eksploatowane przez Polskie 
Linie Lotnicze LOT. 


„Modelarz" 


pomaga 


Marek Adamczak — ul. Częstochowska 
8/1, 60-123 .Poznań — poszukuje broszur: 

• .Typy broni i uzbrojenia” nr 1—2, 3, 
5, 6, 8, 9, 16, 19, 21, 22, 24, 26, 27, 28, 53. 
69 oraz numerów ,.Małego Modelarza”: 
z okrętami i statkami, książek „Sam 
zbuduj łódź”, ..Niezwykłe okręty”, „Ku¬ 
try torpedowe”, za które oferuje luźne 
numery ..Modelarza” oraz g ,Miniatury 
Morskie” lub zapłaci gotówką. 

Tomasz Kański — oś. Przyjaźni 12/197, 
61-686 Poznań — poszukuje numerów 
,.Małego Modelarza” z planami okrę¬ 
tów z okresu II wojny światowej (bez 
podwodnych), W zamian oferuje „Ma¬ 
łego Modelarza”: 7/79, 2, 3, 7—8, 9/80, 

1, 7, 8, 9, 10, 11, 12/81, zachodnie prospek¬ 
ty samochodowe i motocyklowe lub za¬ 
płaci gotówką. 

Jan Fabisiak — ul. Chopina 6 m. 12, 
05-800 Pruszków — posiada do odstą¬ 
pienia elektroniczne regulatory pręd¬ 
kości obrotowej silnika elektrycznego do 
modeli latających, pływających i koło¬ 
wych. 


Wydawnictwo MON przygotowało 
również wiele ciekawych pozycji. Wśród 
nich książkę Tadeusza Królikiewicza — 
Polski samolot i barwa. Jest to praca po¬ 
pularnonaukowa omawiająca problema¬ 
tykę polskich barw lotniczych. Składa się 
z dwóch części: tekstowej i albumowej. 
W części tekstowej opisano historię pow¬ 
stania polskich barw lotniczych, sposób 
malowania i oznaczania samolotów woj¬ 
skowych. W części drugiej zamieszczono 
obszerny album składający się z kilku¬ 
dziesięciu plansz kolorowych, zawierają¬ 
cych wielobarwne sylwetki licznych ty¬ 
pów samolotów, na których latali piloci 
polscy. 

W serii Typy Broni i Uzbrojenia wy¬ 
dane zostaną: 

Jerzego Grzegorzewskiego — Śmigłowiec 
Mi-4. 

Benedykta Kemskiego — Samolot trans¬ 
portowy Ił-14 

Zbigniewa Luranca Samolot szkolno- 
-treningowy Jak 11 

Artura Nieradko — Samolot myśliwski 
M.S.406 C-l 

Ryszarda Kaczkowskiego, — Samolot wie¬ 
lozadaniowy — An-2 m 

Czytelnikom, którzy interesują się pa¬ 
miętnikami, polecamy książkę znajdu¬ 
jącą się już na półkach Księgarskich 
. Bomby poszły” — Henryka Kwiatkow¬ 
skiego. w której autor opisuje fragment 
działań lotnictwa bombowego Polskich 
Sił Powietrznych na Zachodzie. Będąc 
pilotem dywizjonu 305, a później pol- 


Janusz Gruszczyński — ul. Warszaw¬ 
ska 42/7, 62-400 Słupca — poszukuje 

„Planów Modelarskich” z rysunkami hi¬ 
storycznego żaglowca „Vasa” oraz in¬ 
nych planów z dawnymi żaglowcami. 
W zamian proponuje ..Plany Modelar¬ 
skie” i „Małego Modelarza” z rysun¬ 
kami samolotów i okrętów’ wojennych, 
lub zapłaci gotówką. 

Robert Skupin — ul. Żwirki i Wigury 
la, 44-300 Wodzisław’ Sl.. woj. katowic¬ 
kie — poszukuje numerów 7 „Małego Mo¬ 
delarza” oraz książki .Modele latające 
z napędem gumowym". Zapłaci gotówką. 

Stanisław Radziszewski — ul. Waryń¬ 
skiego 1/6, 74-320 Barlinek — poszukuje 
„Małego Modelarza” z lat 1958, 1981, za 
które oferuje książki z serii „Tygrys”, 
„Zdalne kierowanie modeli” Janusza 
Wojciechowskiego. „Młody konstruktor” 
Jana K. Jankowskiego, lub zapłaci go¬ 
tówką. 

Sławomir Popławski — ul. Polna 11, 
78-513 Oleszno — poszukuje „Planów 
Modelarskich” z rysunkami czołgów, 
„Małego Modelarza” z lat 1956 do 1981 
r. W zamian oferuje materiały i 
książki na temat czołgów, lotnictwa, 
modele w skali 1:72, książki: „Tygrysy” 
lub zapłaci gotówką. Odpowie na każdy 
list. 

Ryszard Oleś — Zagorzyce 740, 39-126 
Zagorzyce, woj. Rzeszów -- poszukuje 
planów modelarskich — samolotu Jak-9, 
ELEKTRON 2 i różnych samolotów my¬ 
śliwskich. aparaturę ZK-3, za co ofe¬ 
ruje książkę K. Słomińskiego „ABC 
krótkofalowca”, lub zapłaci' gotówką. 

Wojciech Sosnowski — ul. Borówkowa 
8, 40-692 Katowice — poszukuje silników 



skiej 1586 eskadry do zadań specjalnych, 
brał udział w licznych wyprawach bom¬ 
bowych, m. in. wykonywał loty do Pol¬ 
ski, Jugosławii i Włoch z bronią i sprzę- 
- tern dla uczestników ruchu oporu. 


spalinowych o poj. 0,5—1,5 cm* i o poj. 
2,5—3,5 cm* oraz śmigieł o średnicy 
15—17 cm, skoku 8—10 cm i p śr. 24—26 
cm, skoku 12—16 cm. 

Edmund Raczkowski — ul. Kochanow¬ 
skiego 242, 26-930 Garbatka woj. Radom 
— poszukuje nowych silniczków spali¬ 
nowych RC — od 2,5 do 10 cm* oraz 
odbiornika 4* mechanizmy do aparatury 
Pilot-4, desek balsowych, gaźmków RC 
i świec żarowych. Odstąpi natomiast ra- 
diomodel RWD-5-bis (aparatura typu 
„Supranar” — proporcjonalna — 4- 

kanałowa). 

Mirosław Sędrowski — Garbno 32/7, 
Kraskowo, woj. Olsztyn — poszukuje 
silników spalinowych do 2,5 cm*, lub 
innych nowych, poszukuje także ksią¬ 
żek dotyczących lotnictwa i modelar¬ 
stwa, za co oferpje różnego rodzaju 
książki i czasopisma (wykaz na życzenie) 
lub zapłaci gotówką (Odpowiedź po 
załączeniu znaczka pocztowego). 

Maciej Parszewski — ul. Maratońska 
11 m. 39, 26-600 Radom —• poszukuje 
„Małego Modelarza” z planami wielkiej 
galeony króla Zygmunta Augusta 
„Smok”, okrętu flagowego „Victoria”, 
żaglowca „Dar Pomorza”, „Dar Mło¬ 
dzieży” za co zapłaci gotówką. 

Maciej Pietraszek — ul. Znicza 16, 
04-121 Warszawa — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 7, 12/58, 7—8, 12/59, 3/61, 

1, 6/62, 3, 9. 12/63. 2. 6/64, 2, 7/65. 4, 
7—8, 10/66, 7—8, 10/68, 5/69, 1, 5—6, 9/70, 
8/71, 1/72, 3, 4, 7/72, 7, 8, 11/73, 12/74, 3, 10/75, 
7/76, 2, 12/77, 7/78, 1/79. W zamian oferuje 
luźne numery „Ręlax”, „Kapitan Żbik” 
i z cyklu „Podziemny front” lub zapłaci 
gotówką. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 

PL ISSN - 0137-7701 
Nr ind. - 36543 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3->081/57 Z DN. 21 
MARC A 1957 R. 

• 


Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, Wacław KRAWCZYK (red. 
naczelny), Jan MARCZAK, Edmund OSIŃSKI, Stefan SMOLIS (sekretarz redak¬ 
cji), Wojciech SZANTER, Paweł WŁODARCZYK, Zygmunt KOWALCZYK (oprać, 
graficzne), Marian KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, 
ul. Chocimska 14, tel. 49-34-51, wewn. 90. Prenumeratę na kraj przyjmują Oddziały 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczyciele w termi¬ 
nach: -- do dnia 25 listopada na I kwartał i I półrocze roku następnego i cały rok 
następny, do 10 marca na II kwartał roku bieżącego, do 10 czerwca na III kwartał 
l II półrocze roku bieżącego, do 10 września na IV kwartał roku bieżącego. Cena 
prenumeraty: kwartalnie 90 zł, półrocznie 180 zł, rocznie 360 zł. Jednostki gospo¬ 
darki uspołecznionej., instytucje, organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy 
zamawiają prenumeratę w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 
w miejscowościach zaś, w których nie ma Oddziałów RSW — w urzędach poczto¬ 
wych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych i u doręczycieli. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, Nr 
1153-201045-139-11. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych i o 100% dla zle¬ 
ceniodawców instytucji i zakładów pracy. Przedruk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 3881. Nakład 50 000 egz. Z-25. 


MODELARZ 








F OTCIEK AWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • FOTO • 


• FOTOCIEKAWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • FOTOCIEKAWOSTKI • 


I# tmmmH W»> projer ote la. Societe Pranęaise 

dft CouBlnietion. Nawale 






Na zdjęciach przedstawiamy model francuskiego współczesnego patrolow¬ 
ca według projektu Socićtć Franęaise de Construction Nawale. Okręt bę¬ 
dzie miał długość 56 ra, szerokość 9,70 ni, zanurzenie 2jt m, wyporność 
360 T. Załogę stanowić będzie 47 osób. 

Na zdjęciu górnym model wykonany w biurze konstrukcyjnym, zaś na 
dolnym — model'pływający RC zbudowany według planów opublikowa¬ 
nych w czasopiśmie „Le modćle rćdult de bateau” (maj 1982 r.)» z którego 
pochodzą wymienione zdjęcia. 

Fot. MER 


FORMUŁA I 


Modelarze z znacznie później 

niż nasi zaczęli rozwijać i popula¬ 
ryzować modelarstwo samochodowe. 
Przyjeżdżali do nas po naukę, a 
dziś zaskakują swoich nauczycieli 
własnymi doskonałymi konstrukcja 
mi jak i wspaniałymi wynikami 
sportowymi. Na zdjęciu jeden z przy¬ 
kładów wykonawstwa modelarzy NRB 
w klasie RC-V1. 




MODELE Z PŁD. AMERYKI 


W kwietniu br. w Argentynie odbyły się XV mis¬ 
trzostwa modeli latających Ameryki Południowej. 
W związku z sytuacją wynikłą o Malwiny (Falklan¬ 
dy) w mistrzostwach uczestniczyli modelarze tylko 
z czterech państw rozgrywając konkurencje w 9 kla¬ 
sach. 

Na zdjęciu modelarze z Brazylii ze swoimi mode¬ 
lami akrohacyjnymi na uwięzi 


WALCE 
DROGOWE 
I INNE MASZYNY 
PAROWE 

Ulubionym hobby mgr, Kazi¬ 
mierza Karugi z Katowic jest 
budowa modeli walców drogo¬ 
wych i przeróżnych maszyn pa¬ 
rowych. Na zdjęciu p. K. Karu- 
ga z niektórymi modelami ze 
swojej kolekcji 
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